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Reforma waluty w Rustrji 


jej zasadnicze podstawy i wnioski 
rządowe. 


(Ciąg dalszy). 
IV. 


Jeżeli w poprzednim dziale bylo naszym 
zamiarem wykazać, że. ustrojowi monetar- 
nemn, opartemu na walncie podwójnej, na- 
leży się wyższość w dziedzinie ekonomii 
narodowej; to teraz chcielibyśmy wziąć 
pod rozbiór kwestję, ażali możliwem jest 
i korzystnem ugrnntowanie bimetalizmu w 
powszechnej praktyce państwowej, a w 
a peRólności w monarchji austro-węgier- 
skiej. 

Na rzecz ustroju bimetalowego, jaki tn 
doradzamy, już nasamprzód to przemawia, 
łe państwa przyswoiwszy sobie walntę pod- 
wójną, mogłyby pozostawić i nadal w o- 
biegu swoje metalowe, dotychczasowe znaki 
pinigine a nawet pozoetać i nadal przy o- 
ecnych jednostkach monetarnych (fran- 
kach, markach, guldenach), gdyż ludność 
się do nich jnż całkiem przyzwyczaiła i 
nie tak latwo jej będzie odwyknąć od stu- 
letniego trybu. Rozmailość bowiem monet, 
a nawet jednostek monetarnych, ostatecznie 
w niczem nie wadzi podwójnej walucie, 
aczkolwiek wygodniejszą bylaby jedna i ta 
sama wszędzie jednostka walntowa. 


Państwa, zawierające konwencją moue- 
tarną, muszą się przedewszystkiem poro- 
znmieć o stalą relację pomiędzy 
wartością srebra a zlota. Większość bime 
talistów mniema, że należalohy się trzy- 
mać i nadal blizko stuletniej re- 
lacji francuzkiej 1: 151/,, ponieważ ona 
zbyt nie oddaliła się przecież od dzisiej- 
szych cen targowych złota i srebra, aczkol- 
wiek tenże postulat nie stanowi zasadni- 
czej części w programie. 

Wysokość nchwalonej relacji nie miała 
by żadnego wplywn na wartość zobowią- 
zań, które powstały przed zmianą walnty, 
gdyż co do przemiany zobowiązań tych na 
walutę nową musiałaby slnżyć za podsta- 
wę warteść, która zachodziła wtedy, gdy 

owstalo owe zobowiązanie np. długn za- 
ciągniętego, lnb też wartość przeciętna po- 
płacająca jakiś czas przed zawarciem mo- 
netarnej nmowy międzynarodowej. Tak 
tedy mie cznliby się pokrzywdzeni wybo: 
rem relacji (złota i srebra) na rzyszlość 
ani dłużnicy, ani wierzyciele. Tradności 
zatem w wyborze relacji nie będzie żadnych 
i to zatem zawadzać nie może transakcji 
międzynarodowej. Niemożliwem Pot: a- 
toli dopuszczenie wyższej ceny dla złota, 
niż istnieje podczas konferencji, ponieważ 
takiem postanowieniem wyższej Ceny za- 
danoby wielki cios silom konkuren- 
cyjnym Enropy. a zatem nawet liczyć się 
nie będziemy z taką pretensją. 

W układach lhydzynasdowych o po- 
dwójną walntę powinnoby się mieścić ko- 
niecznie postanowienie, ił w krajach na- 
leżących do związku nieważne będą umo- 
wy, zastrzegające wypłatę w monetach je 

nego tylko rodzaju, wyłączając monetę 
drugiego rodzajn np. srebrną. 

„Już w pierwszym rozdziale pracy ni- 
Niejszej opisaliśmy w sposobie najprzy- 
stępniejszym, jakim jest dzisiejszy stan 
waluty monetarnej w poszczególnych wiel- 
kich państwach enropejskich. Okazało się 
z tego wytlnmaczenia, jakby z zwierciadła, 
iż tylko walnta angielska zlota jest jedno- 
litym systemem całkowitym, lecz i Anglja 
rządzi się w Indjach walutą srebrną. We 
wszystkich zaś innych państwach z wyją- 
tkiem Austrii i Rosji, poslugującemi się 
nominalnie walntą srebrną popłaca 
wprawdzie waluta złota, jest jednak kule- 


GAKIIK.A. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


146 przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 


(Ciąg dalszy). 


Zaklika to spostrzegł i rzekł do niego: 
języku a nie możesz się zdecydować. 


— (oś masz na 


W Pujarze widocznie nerwy drżały, 
i rzekł: 


— Nie wiem doprawdy, czy mam to powiedzieć. 
Tadeuszku*, — rzekł do niego Prandota. 
ujara przystąpił uroczyście do Zakliki i tak 


za „Pal 

Na to F 
mówił: 

= Wiesz, Czesławie, 
Wiedziałem od wiosny, 
milezałem, chociaż Bóg 


że ja nigdy 
że Ignaś kocha 


bne! Od czasu, jak 


to już jest rzecz sumienia... 


Zaklika się uśmiechnął na tę perorę a Fujara ode- 


tchnąwszy cokolwiek, mówił dalej: 


, — Sumienia i obowiązku, chociaż to rzecz niesłychana. 
Otóż wyobraź sobie, kiedym do Genewy przyjechał, że to 
hotele i tam okrutnie drogie, rzuciłem się zaraz po odle- 


JĄCą czyli chromą, a taką jest dziś nawet 
waluta Stanów Zjednoczonych. Francja 
zaś i caly związek monetarny laciński 
(Belgja, Szwajcarja, Grecja, Włochy i t. d. 
hołdnją w zasadzie walucie podwójnej. W 
Stanach znów Zjednoczonych, mających do 
niedawna walutę złotą, opinja publiczna 
oświadczyła się stanowczo najnowszemi cza- 
sy za walntą podwójną, czego najlepiej do- 
wodzi wydana przed dwoma laty ustawa 
o zaknpnie i biciu srebra Bland-bill zwa- 
na. Obecnie rząd póla. Ameryki stara się 
usilnie o ustalenie waluty podwójnej na 
podstawach związku międzynarodowego. 
Wiadomo, że dwukrotnie podejmowane w 
Paryżu w r. 1878 i 1881 konferencje mię- 
dzynarodowe nie doszły do skutku pożą- 
danego. 

Powodem niepowodzenia było raz nie- 

przychylne stanowisko państwa niemie- 
ckiego, a powtóre wahanie się rządu au 
stro-węgierskiego, który wobec swojej wa- 
luty papierowej nie mógł przystąpić do 
związku preliminowauego, lnbo delegaci 
anstro węgierscy (br. Knefstein, Niebauer 
i Hengelmóller) oświadczyli stanowczo, iż 
w zasadzie są za walntą podwójną Odtąd 
uplynęło lat 11; stosunki się bardzo zmie- 
nily; w Niemczech stronnictwo bimetalo- 
we zyskuje coraz więcej zwolenników i gor- 
liwych obrońców. Noetbeer i Bamberger, 
pe monometalowej szkoly docze- 
ają się wnet tego, że bimetaliści będą 
mieli większość w parlamencie niemieckim. 
Tak więc zdaniem znakomitego ekonomi- 
sty i męża stanu Schäffle’'go, ziszczenie się 
bimetalizmu i walnty podwójuej w wię- 
kszej części Świata, jest tylko kwestją 
czasu, z czem politycy austrjaccy w prze- 
wodzie reformy Świeżo i śmiało rozpoczę- 
tej bardzo liczyć się powinni. 

Tak tedy powinniśmy jasno i treściwie 
określić podwaliny tejże waluty podwójnej. 

Najpierw powinna międzynarodowa kon- 
wencja monetarna w Ślad poważnych u 
wag naszych raz ustanowić relację (zlota 
do srebra), a powtóre pilnie zapobiegać 
czy to kontraktowern, czy doraźnemu wy- 
lączaniu jednego lub drugiego rodzaju kru- 
szców szlachetnych, gdyż od woli dłnżnika 
zależeć powinno, czy zlotem lnb srebrem 
niścić się zechce z należytości nań przypa 
dającej. 

Następnie należy w konwencji między- 
narodowej postanowić, jak wielkią może 
być t. zw. remedura albo remedium, to jest 
omyłka dozwolona w zawartości czystego 
kruszcu i wadze poszczególnej monety 
konwencyjnej (co innego jest, jak 
wiadomo, moneta zdawkowa.) I tak w mo- 
netach zlotych niemieckich wynosi reme- 
dura 2:/, tysięcznych co do wagi, a 2 
tysięczne co do zawartości szczerego zlota. 
Obok tego należałoby postanowić, dopo- 
kąd dochodzić może znżycie monet i kie 
dy zużyte monety winny wyjść z obiegu. 
Móglby nam tn kto z szperaczy dziejo- 
wydi zarzucić, iż żadne mocarstwo nie 
jest w stanie zakazać drugiemu bicia mo- 
net, których wartość wewnętrzna nie od- 
powiada nominalnej. Jak tedy będzie mo- 
żna zniewolić wiarolomne państwo, aby 
się trzymało lojalnie postanowień, zawar- 
tych w konwencji jako umowie międzyna- 
rodowej ?! 

Schiiffle mówiąc, iż tu wystarczyłoby 
wykluczenie nierzetelnej monety z obiegu 
w innych państwach związkowych, dodaje 
jeszcze sluszną uwagę, iż falszowanie mo- 
net szczególnie obcokrajowych praktyko- 
wane dawniej na tak wielki kamień nie 
tylko w Turcji, ale i w Rzeszy niemie 
ckiej za króla prnskiego Fryderyka II go 
i to jeszcze w  drngiej połowie zeszlego 
wieku, z biegiem czasn coraz więcej za- 
nikało, aż wreszcie znpełnie wyszło z mo: 
dy, raz że się nie opłacało sowicie a po- 
wtóre, że wybijanie monet poniżej warto- 
Ści nominalnej jest przecież prostem oszn- 


stwem, przysparzającem tylko hańbę win- 
nemu, nakoniec zaś, co najważniejsza, wy- 
nalazek papierowych pieniędzy przypisywa- 
ny osławionemu szkotowi a  finansiście 
francuzkiema Janowi de Lauriston Law 
(1694 do 1729) nastręcza zawsze w razie 
klopotów finansowych monarchom daleko 
latwiejszego i prędszego sposobu przyspo- 
rzenia sobie zapomocą prasy drnkarskiej 
biletów rządowych, jako Środka platnicze- 
go, który nadto wyposażony bywa przy- 
musem w kursowaniu, 

Godnem jest uwagi, że w państwach z 
walutą podwojną bez postanowień prawnych 
sam w sobie ustala się zwyczaj, wedle któ 
rego większe wyplaty niszczają się 
złotem, mniejsze zaś srebrem Również 
pożądanem jest postanowienie w konwencji 
monetarnej minimalnej kwoty, na ja- 
ką opiewać mogą noty bankowe, ponieważ 
zdrowa i rozumna polityka monetarna wy- 
maga koniecznie, ażeby się w obiegu znaj 
dowały li wystosowane na większe 
kwoty noty bankowe, któreby mogły w ta- 
kim razie pełnić funkcję czeków Augiel 
skich, nie zaś przeistaczać waluty brzęczą - 
cej w walntę papierową. Prócz tych po- 
stanowień pożytecznych winniśmy 
wymienić co niezbędnem byłoby do ukła 
du waluty podwójnej w międzynarodowej 
konwencji monetarnej, a mianowicie : 1) Pań- 
stwa wchodzące w związek walntowy przyj- 
mnją zobowiązanie wybijania monet sre- 
brnych i złotych; 2) przyrzekają, iż w 
zaplatach przyjmować będą złoto i srebro 
i że zobowiążą do tegoż samego poddanych; 
3) obowiązują się bić monety tylko na 
podstawie wspólnie ustanowionej relacji 
złota do srebra; 4) Bronią zawierania 
nmów prywatnych, któreby wyłączały od 
użycia monety jednego lub drngiego ga- 
tunku krnszcowego, gdyżwy bór ten slnżyć 
powinien tylko dłużnikowi. Przystąpienie 
Anglji do związku bimetalowego byloby 
zapewne pożądane, ale nie jest bynajmniej 
niezbędnem, jak to utrzymuje „Soetbeer*, 
gdyż zupełnie wystarczy, skoro związek 
rozciągnie się na poważny obszar kuli 
ziemskiej, ażeby przyjęta tamże relacja o- 
panowała stanowczo targowy stosunek zlo 
ta do srebra, a następnie, ażeby z czasem 
skoncentrować u siebie cały nawet handel 
ze srebrem, mający dotąd siedzibę główną 
w Londynie. W potężnym związku mone- 
taraym wyrobi się zwolna jednolita cyrkn 
lacja pieniężna po wielkich przestrzeniach 
terytorjalnych i wnet okażą się dobroczyn- 
ne skntki takiegoż obiegn powszechnego, 
a ze wspólnej walnty wyłoni się niebawem 
także jednolita jednostka monetarna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


koman a 


Powrót Bismarcka do steru. 


Nowosti petersburskic piszą: „Nieraz już 
pornszana byla kwestja powrotn ke. Bis- 
marcka do stern. Rosja wszakże nie miala 
najmniejszej z tego względn obawy, ponie- 
waż kanclerz przez czas swego odsnnięcia 
od kierunku spraw państwa, mógl dosko- 
nale przekonać się, jakie smutne następstwa 
zrodziła jego dawniejsza polityka. W ka- 
żdym jednak razie wypadek ten niezbyt 
pocieszający dla calej Europy. Capriviego 
można bylo obwiniać o pewne błędy i fal- 
szywie stawiane kroki, niepodobna jednak 
zataić, że działania jego mialy na celu u- 
stalenie pokoju. Rrądy jego nie draźniły 
ogółu szowinistycznemi zachciankami, nie 
rozsiewaly trwogi, nienawiści i nie mialy 
na widoku rozdziału lndzkości na obozy 
wiecznie wrogie dla siebie. Wszystko to 


już dawno minęło z chwilą zejścia ze sce- 
ny politycznej Bismarcka. 

Rozpatrzmy wszakże warunki na jakich 
Bismarck ma zająć swoje obecne stanowi- 
sko. Nie ulega wątpienin, że przywrócenie 
Bismarcka do dawnej władzy wypadnie 
równocześnie z powrotem Gladstone'a a ta 
ka kombinacja może sprowadzić zupelny 
przewrót w trójprzymierzn. 

Auglja margrabiego Salisbury pozostaje 
zawsze wierną choć tylko skrycie lidze po- 
kokojowej. Ale teraz znajduje się ons w 
przededniu wyborów, które zdolne są zmie- 
nić calkowicie jej politykę. Czy zatem po- 
zostanie ona i nadal w tych samych przy- 
jacielskich stosunkach z ligą pokoju, zwła- 
szcza, gdy ją osłabiła dzisiejsza kryzys 
włoska ? Nikomu zapewne nie jest tajnem, 
że kryzys we Wloszech bylaby już odda- 
wna wybuchła, gdyby Anglja nie udzieliła 
Włochom pewnych poręczeń i zapewnień, 
mających wielką doniosłość wobec samego 
parlamentn. 

Organa Bismarcka, nie bez jego przy- 
zwolenia zapewne, głosiły w tych czasach 
właśnie, że udział Wloch w trójprzymierzu 
zabezpieczony tylko do chwili, dopóki An- 
glja przyjmować będzie jako ryzyko ko- 
nieczne, dzisiejszy stan Włoch i podpierać 
swą olbrzymią flotę. 

Ale czy Gladstone zechce podtrzymywać 
anti-francuzką pnlitykę Salisburyego ? Nie 
ma w tem nic nieprawdopodobnego, jak 
kolwiek nie wzbudza on zaufania w ncze- 
stnikach trójprzymierza a przytem nie mo- 
Żna go*hazwać i sprzymierzeńcem Francji, 
której gn sam zadał cios stanowczy, za- 
garnąwszy Egipt. 

Przedvdwoma laty Gladstone brał udzial 
W zjeździwy wysokich osób w Fredensborgu 
i od tej chwili francnzcy politycy uparcie 
twierdzili, iż jest on nieprzyjacielem trój- 
rzymierza. Obecny stan interesów we 

loszech wykazuje jakoby wątpliwość co 
do dyspozycji austrjackich. W Anglię pod 
sterem Glandstone'a nie zupelnie wierzą a 
przytem żywią niejaką pewność utrzymania 
się Salisbury'ego przymjących nastąpić wy- 
borach. » 

W takich warnnkach, w tym stanie nie- 
określonej przyszłości, pojawienie się ks. 
Birmareka u steru rządu nabiera donio- 
glego znaczenia i ważności Możliwym jest 
nagly jego zwrot ku zbliżeniu się do Ro- 
sji, Anglji i Francji, ale możliwą jest 
także i zupelna odmiana jego polityki, tem 
więcej, że niepodobna posądzać Bismarcka, 
zwłaszcza w ostatnich dwóch latach, o 
szczególne sympatje do Rosji. 

Cokolwiek jednak nastąpi, nie nlega wą- 
tpliwości, że teraźniejszy letni sezon ode 
gra ważną rolę w międzynarodowej euro- 
pejskiej polityce, której pnnktem wyjścia 
będą nasiępnjące wkrótce wybory w An- 
glji i we Wloszech. , Wybory te, to odpo- 
wiedź stanowcza na obawę, jaka dręczy 
dotąd calą Europę.“ 


Z KRAJU. 


KURIER LWOWSKI 


* Z Chicago nadszedł we wtorek róg; 
jako podarek dla Sokołów lwowskich. Zdo* 
bi go w połowie herb polski emaljowany, 
otoczony srebrnym wieńcem wawrzynowym; 
na krańcu doluym dedykacja pamiątkowa 
w 25-letnią rocznicę „od Sokołów polskich 
za Oceanem*. Dla przewieszenia przez ra- 
mię dodany jest trójkolorowy temblak z 


jedwabin. 


» widział, jak mnie to bolało. Bo pra- 
wdę mówiąc, do czegoby-to takie małżeństwo było podo- 

, Polska przyjęła chrzest, jeszeze żaden 
Zaklika się tak nie ożenił. Mimo to milczałem. Ale teraz, 


bardzo wygodnie, z widokiem na ogród, za czterdzieści fran- 
ków miesięczne. Zaprowadziłem się tam, wdaję się z gospo- 
dynią w rozmowę i czego się dowiaduję: oto że w tym po- 
koju przez cały rok przeszły mieszkała Flora. Ale jak tam 
mieszkała? maritalement ze studentem! Maritalement! — 
dodał Fujara, ocierając pot z czoła, — a-t-on jamais vu 
chose pareille! Tu pannę udaje a tam takie rzeczy... Pra- 
wdę mówiąc, na mnie ona nigdy nie robiła wrażenia panny, 
ale żeby aż tak!... A to jeszcze nie wszystko... 

Tu Fujara przerwał, bo mu oddechu zabrakło, ale 
Zaklika się tylko na to uśmiechnął i rzekł: 

— Vas, vas, — vas toujours. 

Więc Fujara znowu głos zabrał i mówił dalej: 

— [ naturalnie... urodził się z tego studencik. Czy 
wierzysz temu? i 

— Ale wierzę, mów dalej. 

— To już dobrze, — mówił Fujara, — ale co dalej? 
Wyobraź sobie, że dziecka ochrzcić nie pozwoliła, mówiąc, 
że to jest przesąd. Straszna rzecz! Kiedy gospodyni mi to 
opowiadała, sama się przeżegnała, choć oswojona z życiem 
studentów i takich studentek. Ale i na tem jeszcze nie ko- 
niec... 

= Vas toujvurs, — mówił Zaklika, zawsze z spokoj- 
nym uśmiechem na twarzy, po którym widać było pewne 
zadowolenie. i i 

— Więc dalej, opowiadał Fujara, irytując się eoraz 
więcej, — we dwa miesiące dziecko umićra. Umićra nie- 
wiadomo na jaką chorobę, powstaje stąd sprzeczka pomię- 
dzy nią a lekarzem i ona, — wyobraź sobie i wierz albo 
nie wierz, ale ja ręczę ci za to, — i ona posyła trupa tego 
dziecka do anatomicznego laboratoryum i sama jest obecną 
przy jego dyssekcyi! Matka przy dyssekcyi własnego dzie- 
cka! wiesz, to już chyba świat na nas się skończył... Muszę 


wahał się jeszcze 


plotek nie robię. 
się w Florze, ale 


glejszych dzielnicach miasta, aby sobie znaleźć jaki pokoik 
niedrogi w jakim domu prywatnym. I nareszcie znalazłem, 
prawda że trochę opodal, ale pokój duży, umeblowany 


się czego napić, bo mi się robi niedobrze na to samo wspo- 
mnienie .. 


To rzekłszy, wybiegł z pokoju. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: ul. Florjańska Nr 28. 


* Zawiązały się tn dwa komitety pod 
przewodnictwem ks. Metropolity Sembrato- 
wieza. Jeden dla obchodn 50-letniego jubi- 
leuszu biskupiego, ojca św. Leona XIII, 
dragi dla obchodu 300-let. jubileusza przy- 
jęcia Unii, d. 23 grudnia 1595 r. 


* Książe Paweł Sapieha zaręczył się z 
księżniczką Matyldą Windischgraetz, córką 
główno-komenderującego we Lwowie. 


* Minsterstwo handlu ndzieliło Janowi 
Christofowi we Lwowie wyłącznego przy- 
wileju na nową konstrukcje storów do o 
kien. 


* P. Lewiński, architekt założył u sie- 
bie dla pracujących rzemieślników j robo- 
tuików czytelnię, w której odbywają się 
wykłady naukowe i gimnastyka, a dla u- 
przyjemnienia chwil wolnych zebrania to 
warzyskie, gra w kręgle i t. p. 


KURIER PROWINCJONALNY 


* W Szczawnicy bawi obecnie prze- 
szło 200 osób — czas jest śliczuy, pogoda 
stała, ciepłota w cieniu 18—200 Reanm. 
Park na Miedziusin wzorowo, gustownie 
urządzony, a co ważniejsza tcroskliwie i 
umiejętnie utrzymany z przeszło 1000 krza- 
ków róż, kilka gazonów dywanowych, w 
końcu gnstowny w kształkie ślimaka usy 
pany kopiec. Wodociągi o żelaznych ru- 
rach, kanały kryte z drenami w miejscach 
niżej położonych. Cały Miedziuś wraz ze 
zakładem wodoleczniczym idzie o lepsze z 
pierwszorzędnemi zagranicznemi miejscami 
kąpielowemi, zakład zostaje pod osóbistym 
kierunkiem znanego z pracy i wiedzy fa- 
chowej lekarza p. dra Józefa Kołączkow- 
skiego, który jako hydropata poznał zagra- 
niczne zakłady, jak dra Winternitza w 
Kaltenlentgeben i wiele innych — tenże 
wzbogaca swoją wiedzę szczególnie w Beër- 
linie, dokąd co rokn porą zimową wyje 
żdża. Cała Szczawnica t. j. tak górny za- 
kład jak i Miedziuś okazują wyrażuy po 
stęp i rozwój. Rozwój ten tamuje tylko 
brak opieki należytej ze strony władz, dość 
wspomnieć, że monopol mięsa dzierżą silną 
dłonią tutejsi żydzi — nu ceny mięsa wła 
dza opieki rozciągnąć nie chce, dozór le- 
karski mięsa żaden. Od niewoli żydowskiej 
i jej moaopoln zachowaj nas Panie! 


* W Nowosielicach odebrał sobie życie 
wystrzałem z karabinu, strażnik skarbowy 
Antoni Schónthaler. 


* W skarbowym lesie w Zarzeczn żan- 
darmerja znalazła trupa Anny Strak. Mor- 
dercą jest Mikołaj Drogobieki. Powodem 
morderstwa miał być zbyt blizki stosunek 
zamordowanej z ojcem mordercy, 0 śwy- 
woływało zawsze wielkie nieporozumienia 
w rodzinie Drogobickich. 


* W dnin 9 b. m. we wsi Kołodziejówce 
burza z gradem poczyniła wielkie szkody. 
Nietylko zniszczyła zasiewy, ale nadto wo- 
da zabrała około 50 sztnk trzody chlewnej 
i owiec, jakkolwiek huragan trwał zale 
dwie godzinę. 

* W dnin 10 b. m. w Bohorodczanach, 
Stebniku i [Liścu spadł grad wielkości 
włoskiego orzecha. 

* Miastom: Sokalowi i Krakowowi Sejm 
przyznał subwencje na zaprowadzenie wa- 
kacyjnego kursn nanki zręczności po 800 
złr. Rada szkolna krajowa rozporządziła 
tym fundnszem w ten sposób, że przezna- 
czyła 500 złr. na pokrycie wydatków kur 
sów, a 1080 złr. na wsparcia dla 38 nau- 
czycieli, przyjmnjących ndział w wykładach 
nauki zręczności. 

* Dvnoszą z Mościsk, że z gąsienic, które 
w r. z. pustoszyły tamtejsze ogrody, wy- 
lęgła się taka musa motyli, że „kiedy wie 
czorem obsiędą drzewa, zdaje się, że drze- 
wo okryte bujnym, białym kwiatem. 

* W dnin 2 czerwca r. b. wybuchł po- 


żar w Hubiczach, strata wynosi blizko złr. 
3000. Przyczyną pożaru nieostrożne obeho- 
dzenie się z ogniem 

* Rada powiatowa m. Stanisławowa wy- 
znaczyła dla miejscwego teatru 150 złr. 
rocznej subwencji. 

* Pożary nie ustają. W Czortkowie wy- 
buchł pożar w magazynie Brenholtza tuż 
obok starostwa. Dzięki gorliwemu ratun- 
kowi tylko część bndynku i kilka biur sta- 
rostwa rległo zniszczenin — W Balnicy, 
pożar zrządził szkodę ocenioną na 3000 
złr. — W Kotoryczach spłonęły cztery o- 
bejścia, — W Brzegach ośm domów mie- 
szkalnych ; szkoda 2324 złr. 

* Z Radomyśla nam piszą: Dnia 13 czer- 
wca o godzinie 7 wieczorem uderzył nie: 
spodzianie pioran w domek wiejski w Par- i 
tyni, przysiołku odległym o dwa kilometry A= 
od Radomyśla i spalił dom, stodołę i staj- -- 
nig. Straszny huk grzmotn i łans proj 7 
mieszkańców Radomyśla na rynek, gdyż a 
kropla deszczu na ziemię nie spadła. 
czelnik straży ochotniczej zaalarmował mia- 
sto trąbką, ale niestety bez skntkn, gdyż 
nikt ze straży nie udał się na miejsce po- 
żaru, bo ktoby tam z mieszczuchów chłopa 
miał ratować. A trzeba wiedzieć, że w owym 
przysiołku | csiadają Radomyślauie swe gron - 
ta, że ubogi ludek Partyni wysługuje im 
się na każde zawołanie, że poczucie miło- 
ści chrześcijańskiej i patryotyzmu nakazy- 
wało spieszyć z pomocą. 

Oburzającem było postępowanie sługi gmin- 
nego, który — wbrew rozkazowi dra Iwańskie- 
go, prezesa straży ochotniczej i szczegól- 


= 
= 


niejszego dobrodzieja tejże instytucji i mia- % 
sta, wbrew żądaniu naczelnika straży, mi. 
mo to, że ubogi włościanin swe konie do  ž 


beczki miejskiej z wodą zaprzągnął, mó- 
wiąe: „i to jest zasłngą przed Bogiem“, 
ów sługa gminny, który tn obrósł w piór= i 
ka — nie pozwolił raszyć beczki i rozkazał 
konie odprzągnąć, twierdząc, że rekwizyta 
ogniowe mają tylko dla miasta służyć. 

Postępek teu charakteryzuje dosadnie czło: 
wieka, który, przy ślamazarności mieszkań- 
ców, odgrywać poczyna rolę władcy. I tego 
to rodzajn ludzie mogą jeszcze n nas dzie- 
rżyć jakieś urzęda autonomiczne i cieszyć 
sig zanfauiem nawet takiej instytneji, jak 
krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubos- 
pieczeń. g 

* Czytamy w Gazecie Jarosławskiej: „ ba 
sini tnezępscy gromadnie, bo w liczbie prze- 
szło sześćdziesięciu rodzin, zgłosili piśmien - 
nie do tntejszego st'rostwa swoje wystąpie- 
nie z kościoła gr. kat. oświadczając że zo- 
stają bezwyznaniowymi*. 


NOMINACIE. | 


* Minister handlu zamianował asystentów 
pocztowych: Karvla Sł fakiego w Stanisla- 
wowie, Wojciecha Dobiję we Lwowie, Bro- 
nisława Ciechanowicza w Śniatynie, Henry- 
ka Hillicha w Żółkwi, Franciszka Kijow- 
skiego w Krakowie, Bolesława Gidlewskie- 
go w Jarosławiu, Józefa Mtthlbauera i Eu- 
geninsza Herwy'ego we Lwowie, Chnnę Da- 
wida w Przemyślu, Stanisława Józefa Hic- 
kiewicza w Krakowie, Władysława Ka- 
sprowicza we Lwowie, Leopolda Drewno- 
wskiego w Nowym Sączu, Grzegorza Hna- 
tyka na Podzamczu i Julinsza Neczasa w 
Stryju, ofiejałami pocztowymi; a Dyrekcja 
poczt i telegrafów przeznaczyła Franciszka 
Kijowskiego do Wadowie i Chunę Dawida Í 
do Podwołoczysk, pozostawiając resztę w i 
ich dotychczasowych miejscach służb wych. 

* Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła 
oficjała pocztowego Romnalda Sobola z Pod- 
wołoczysk do Lwowa, tudzież asystentów 
pocztowych Grzegorza Kozłowskiego z Dro- 
hobycza do Złoczowa i Władysława Ma- 
tkowskiego ze Lwowa do Drohobycza, na- 
reszcie przeznaczyła asystenta pocztowego 
bez oznaczenia miejsca służbowego Adolfa 
Gansa do Przemyśla. . 


Zaklika spojrzał na Prandotę i rzekł: 

— Cóż ty na to? przecie Fujara nie kłamie? 

— Z pewnością nie kłamie, — odpowiedział mu na 
to Prandoia z powagą, — bo jak mi to opowiedział jeszcze 
w Genewie, skonstatowałem sam wszystkie fakta, rozmawia- 
łem z tą gospodynią i byłem nawet w laboratoryum. 

Na to Zaklika także spoważniał, myślał przez chwilę 
a potem rzekł z widocznym smutkiem wewnętrznym: 

— To już świat całkiem inny. Nie masz wątpienia, że 
trzeba walczyć wszelkiemi siłami przeciwko niemu, ale nie 
należy się oddawać złudzeniom, bo to już dziś rozum wi- 
dzi, że ta wałka będzie zawzięta i długa i kto wić jeszcze, 
kto w niej zwycięży. 

— Zwycięży wiara, — rzekł na to Prandota głosem 
stanowczym, — łódka św. Piotra wypłynie na wierzch z ka- 
żdej burzy a nawet z każdego potopu. 

Zaklika uśmiechnął się na to boleśnie i rzekł: 

— La barque de St Pierre n'en perira pas, powiedział 
raz Pius IX, mais l'equipage boira un coup. 


XVII. 


Przez cały ten tydzień, od powrotu Zakliki aż do 
przyjazdu Prandoty i jeszcze przez kilka dni potem, stosu- 
nek ojca do syna się nie polepszył, ale także się nie po- 
gorszył. Wprawdzie Zaklika, im bliżej się rozpatrywał w tych 
zmianach, które Ignaś pozaprowadzał w jego obszernych 
dobrach, tem więcej miał powodów do nieukontentowania, 
do gniewu a przeło i do złego humoru. We wszystkich tych 
zmianach widać było nagi egoizm, brutalną bezwzględność 
i brak zupełny wszelkiego ludzkiego uczucia. Nie było to 
głupie, owszem z czysto materyalnego punktu widzenia do- 


pomiędzy jakiemkolwiek rolniczem narzędziem ż człowie- 
kiem nie byłoby żadnej różnicy, bo tam tak z jednego. jak 
z drugiego. wyciąga się jego siłę roboczą; jak najtańszym 
kosztem do ostatniego oddechu a jak ten, oddech ustanie, 
odrzuca się oboje bez żadnej litości i bez żadnego względu 
na to, co się z niem stanie. W tych zmianach, chociaż skła 
dających się z najrozmaitszych szczegół w 1 szezegókków, 
była konsekwencya i systematyczność. ubiący w a. 
objawie szukać myśli przewodniej, Zaklika to spostrzeg 
i zastanowił się nad tem — a chociaz miał zamiar nie mo- 
wić o tych zmianach ze swoim synem, aby mu nie potrze- 
bował robić wyrzutów, przecież jednego dnia go © to za- 
pytał. 


Ale Ignaś odpowiedzia: mu na to z taida p 
że si i ebijało pewne uczucie wyższoŚĆ!: A 
pre gim PJ Jest. Chcąc wytworzyć jakiś organizm, 
nie mamy do tego innego wzoru, jak tyłko ten, który nam 
przedstawia natnra- Owóż jeżeli się =- erid my w organi- 
zmie wszechświata, którego bardzo dokladny obraz daje 
nam astronomia, to spostrzegamy; Že tam niemasz ani śladu 
żadnego uczucia, ani też jakiejkolwiek względności. Ciała 
niebieskie rodzą się z mgławic, zgęszczają się, dojrzewają 
i okrywają się wegetacyą, do której także i człowiek należy: 
jak długo te ciała żyją życiem normalnem i wegetacyę wy- 
dają, tak długo w swoim sysiemie mają wszystko, co im 
do życia potrzebne, powietrze, światło i ciepło, regu'arny 
obrót około swojej 95! ! takiż obrót około słońca a zarazem 
i pewność, że ich w ich biegu nie rozbije jaki inny pła- 
neta, — ale jak zmarzną I wegetącyi już nie wydają, Wtedy | 
rozsypują się na asteroidy i aerolity i wtedy już nikl się - 
nie troszczy © dalsze ich losy Naturą rządzą prawa — a te 
prawa 54 także prawami dla człowieka. 


brze obrachowane a przeto rozumne: ale gdyby te zmiany 
zostały przeprowadzone do końca, to Zaklików byłby się 
zaunienił w jakiś czysto mechaniczny organizm. w którem 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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i | po Gunnersbury z Mora 54'/, kg. (Knrtka 
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"Wyścigi konne w Krakowie. 


Dzień pierwszy. 
Sobota 18 czerwca, godz. 2 po południu. 
Prerydjum : Romau hr. Potocki, prezes; 


wieeprezesowie: Ludwik hr. Krasiński, 
Andrzej hr. Potocki, Antoni hr. Wo- 
dzicki. 


Dyrekcja: Zygmunt hr. Cieszkowski, 
Rudolf hr. Kinsky, pułkownik Henryk 
Polko, Józef hr. Potocki, Stefan hr. Za- 
moyski. 

Sekretarz: Zygmunt Meciszewski; sę- 
dzia i handikaper: Jerzy Ernst; kiero- 
wnik totalizator : Jerzy Guttera ; starter : 
Aleksander Wangh ; 
Kiss; inspektor toru wyścigowego : Teo- 


dor Kulakowski; kasjer: Zygmunt Soko- 
lowski; licytator: Zygmunt Meciszewski; 


lekarz: dr Pawel Radecki. 


Godzina 2. 


I bieg otwarcia. Nagroda Krakusa 
500 złr. 


dla 3-letnich i starszych, urodzonych na 
kontynencie koni, z wylączeniem koni fran- 
cuzkich, które nigdy na pnblicznym torze 
pierwszej nagrody nie wygrały. Meta 1600 
m. Wpisowe 10 złr. Stawka 25 złr. p. o. p. 
Waga dla 3-letnich 52 kg., dla 4 letnich 
601/, kg, dla 5 letnich i starszych 62 kg. 
Klacze i wałachy 11/ą kg. mniej. Stawki 
dla drugiego konia. Wpisowe i przepadki 
do kasy Towarzystwa. 
i (Zamknięto na duiu 6 czerwca z 4 pod- 
isami). 
ze 1) b. Aehrenthala 3 |. ciemno'gn. og. 
po Przedświt z Carricatnre 52 kg. (Kurtka 
żólta w czerwone pasy, czerw. czapka). 
= 2) Hr. Henryk Brezy 4 l. gn. klacz 
„Berenity“ po Blankenese z Gaiety 59 kg. 
(Kur.-' granat. w białe pasy, szkarlatowa 
szarfa). } 

8) P. Alf. Myslowskiego starszego 3l. 
gn. og. „Marden Boy“ po Insulaire z Mar- 
den Agnes 52 kg. (Kurtka czerw., biale 
rękawy i czapka). 

4) P. Ign. Zaugena 5 |. gn. kl. „Iskra“ 
po Giles The Third z Malta (półkr.) 60'/, 
kilog. (Kurtka fioletowa, żólte rękawy i 
czapka). 

Godzina 2 minut 30. 

II kieq. Nagroda Łobzowska 1000 złr. 
dla dwn-letnich ogierów i klaczy, urodzo- 
nych w monarchji Austro- Węgierskiej, 
Królestwie Polskiem i cesarstwie RoByj- 
skiem, które nigdy pierwszej nagrody nie 
wygra. Meta 1000 metr. Waga 56 kg., 

acze 1!/, kg. mniej. Konie urodzone w 
Galicji, Bukowinie, Królestwie Polskiem 
1 cesarstwie Rosyjskiem 3 kg. mniej. Wpi- 
sowe 10 zlr. Stawka 50 zir., przepadek 25 
złr. Drugiermu koniowi */,, trzeciemu ko- 
niowi */, stawek. Wpisowe i przepadki do 

Fi kasy Towarzystwa. 
(Zamknięto na dniu 20 go maja z 9-ciu 

$ podpisami). 

= 1) P. Kasp. Geista ciemnogniada klacz 

„Haragos“, po Kegy-ùr z Hippona 54'/, 

kg. (Kurtka czarna, czerwone rękawy i 

ozapka). 

2) Tego samego gniada klacz „Malesi* 


czarna, czerwone rękawy i czapka). 

3) Bar. G. Podmaniczky ciemaogniady 
ogier „Ipse“ po Insulaire z Caapodśr 56 
= kp. (Kurtka czerwona, białe rękawy, nie- 

bieska czapka). 

4) P. Fel. Ścazighino gniada klacz „Vo- 
losca“ po Fenék z Veglia 54'/, kg. (Kur- 
ska czerwona w biale pasy). 

5) P. Władysl. Schindlera gniady ogier 
„Glencoe“ po Insulaire z Glorvina 56 kg. 
(Kurtka zielona, żółte rękawy, czerwona 
pory. 

6) Tego samego kasztanowata klacz 
„Gretchen“ po Kisbér- ócscse z Fohasz 

U/, kg. (Kurtka zielona, żółte rękawy, 
erwona czapka). 
1) Tego samego kasztanowaty ogier „Fi- 
delo“ po Exile II z Princess Mathilda 
56 kg. (Kurtka zielona, żólte rękawy, 
czerwona czapka). 

8) Hrabiny L Zichy kasztanowata klacz 
„Mózą* po Frangepan z Marigold 54/4 
= kg. (Kurtka bławatna, brązowa czapka). 

Przepadek za: Wie geht's (mylne mia- 
nowanie). 


« 


Godzina 3. 
1II bieg. Nagroda prezesowska 2000 złr. 


' _ ofiarowanych przez prezesa Towarzystwa 


międzynarodowych wyścigów konnych w 
Krakowie, Romana hr. Potockiego. Dla 
czteroletnich i starszych ogierów i klaczy 
„ wszystkich krajów. Meta 2000 metr. Wa- 
dla czteroletnich 55'/, kg., dla pięcio- 
letnich i starszych 57 kg., klacze 1'/, kg. 
mniej. Konie nrodzone we Francji lub An 
` glji 21/, kg. więcej. Zwycięzca w roku bie- 
łącym jednej nagrody wartości od 1000 
= do 2000 zlr. wlącznie, 2 kg. więcej; od 
2000—3000 zir. 3 kg. więcej; nad 3000 
lub kilku nagród na sumę najmniej 4000 
zir. 4 kg. więcej. Wagi się nie kumulują. 
Wpisowe 20 zlr. Stawka 60 złr, Przepa- 
dek 80 alr. Drugiemu koniowi stawki po 
strąceniu pojedynczej stawki dla trzeciego 
konia. Wpisowe i przepadki do kasy To- 
warzystwa. 


= (Zamknięto na dniu 1-go czerwca z 9-ciu 


podpisami). 


3 
1) Ks. Auersperga 4 | gn. og. „Vico“ 
po Kisbér z Victoria (inci. 4 kg, więcej) 
59%, kg. (Kurtka biala, niebieska szaria 
i czapka). 
2) Hr. Heur. Brezy 4 l gu. ki. „Se- 
renity* po Blankenese z Gaiety 54 kg 


= (K. granatowa w biale pasy, szkariatna 


| _ szarfa). 
3) P. Jana Harliauyi 4 1. gu. kl. „Sze- 


© rómy* po Insulaire, albo Beaumiuet z Ha 


amanea 54 kg. (K. jasno zielona, czarna 
szarfa i czapka.) 
_ 4) Hr. Rud. Kinsky 4 |. gn. og. „Csen- 
des“ po Pásztor z Chartreuse 55'/, klgr. 
(Kurtka czarna w czerwone pasy, czarna 
czapka). 

5) P. Fel. Scazighino 4 l. gn og „Pi- 
typalaty* po Waisenknabe z Kallu 551/, 
kg. (K. czerwona w biale pasy). 

6) P. Wlad. Schindlera 4 |. kary og. 
„Grossbow* po Insulaire z Crosapatch 


przy wadze: Karol 


czapka). 


czapka). 


żólta szarfa, fioletowa czapka). 


Przepadek za: Courage (mylne miano- 


wanie). 
Godzina 3 min. 30. 


IV. bieg. Nagroda Rudawy 1.500 zlr. 


z któróych 1.200 zlr. dla pierwszego, 300 


zlr. dla drugiego konia. Dla 3-letnich o- 


1'/ą mniej. Zwycięzca w biegu o nagro- 


stawki i 
stwa. 
(Zamknięto na dniu 20 maja z 8 podpi- 


„Schoolboy* 
54 kg. (Kurtka niebieska w biale pasy, 
czerw. rękawy, biala czapka). 

2) Tego samego gn. kl. „Polauka* po 
Kaiser z Hoffentlich 52:/, kg (Kurtka 
niebieska w biale pasy, czerwone rękawy, 
biała czapka). 

3) Hr. Józefa Potockiego kaszt, klacz 
„Reklama“ po Red-Rover z Czandali 52'/, 
kg. (Kurtka niebieska, rękawy w żólte 
pasy). 

4) P. Wład. Schiadlera gn. og. „Flott- 
well“ po Maślstrom z Ocarina 54 kigr. 
(Kurtka zielona, żólte rękawy, czerwona 
czapka). 

5) Hr. Jana Tarnowskiego kaszt. ki. 
„Tęcza“ po Corsar z Odsiecz 52!/, kg. (K. 
jasno-niebieska). 

Maly przepadek za: Avanti Draco (myl- 
ne mianowanie), Stolenkiss. 


Godzina 4. 
V bieg sprzedażny. Nagroda 1000 złr. 


dla 3 ietnich i starszych "ogierów i klaczy 
wszystkich krajów. Meta 1606 m. Waga 
dla 3-letnich 58 kg., dla 4 letnich 65'/, 
kg., dla 5-letnich 66'/, kg. Klacze i wa- 
lachy 1'/, kg. mniej. Zwycięzcę sprzedaje 
się po biegu w drodze licytacji za 3000 
złr. Za każde 300 złr. mniej z ceny sza- 
cuukowej 1'/, kg. muiej. Nadwyżka z li- 
cytacji w połowie dla drugiego konia, w 
połowie do kasy Towarzystwa. Stawka 40 
zlr, przepadek 20 zlr. Stawki drugiemu 
koniowi, przepadki do kasy Towarzystwa. 

(Zamknięto na dniu 6 czerwca z5 pod- 
pisami). 

1) Jen. Alf Kodolitscha 3 l. kaszt. og. 
„Misenus“ po Doncaster z Miss Pleydell 
1200 złr. (incl. 9 kg. mniej) 49 kg. (kurt- 
ka czarnu ze zlotemi guzikami). 

2) Hr. Rud. Kinsky 3 l. gn kl. „Gar. 
demia“ po Hastiogs z Avrora 3000 slr. 
56'/, kg. (K. czarna w czerw. pasy, ozar- 
na czapka). 

3) Por. br. Rnd. Pletzgera (16 p. huz.) 
3 l. kaszt. kl. „Wilkiir* po Pásztor z Va- 
lentine 600 złr. (incl. 12 kg mniej) 44!/, 
kg. (K. biała w czerw. pasy, czarna oza- 


a). 

4) P. Wład. Schindlera 3 l. gn. og. 
„Plebejer* po Waisenknabe z Pamiątka 
1500 złr. (incl. 71/4 kg. muiej) 50'/, kg. 
(K. zielona, żółte rękawy, czerwona cza- 
pka). 

Przepadek za: Gwendoline. 


Godzina 4 min. 30. 


VI bieg. Nagroda Wisły 1100 złr. 


Bieg z przeszkodami (Steeple-chase). 800 
zlr. zwycięzcy, 200 złr. drugiemu, 100 złr. 
trzeciemu koniowi. Dla 4-letnich i star- 
szych koni wszystkich krajów, które są 
własnością oficerów i kadetów armji austro- 
węgierskiej i przez takich w biego jeżdżo 
ne. Stawka 20 zlr. p. o. p. Meta 4000 m. 
Waga dla 4-letnich 65 dla 5-letnich 
721/, kg., dia 6-letnich i starszych 761/, 
kg. Konie, które nigdy biegu z przeszko- 
dami nie wygraly, 2 kg. mniej. Zwycięzca 
biegu z przeszkodami na pnblicznym to- 
rze o nagrodzie wartości do 800 złe. wlą- 
cznie 2'/, kg. więcej, powyżej 800 zir. 
5 ko. więcej. Zwycięzca w wiedeńskiem 
Steepie'chase Armji w r. 1892 wykluczo- 
ny. Stawki i przepadki do kasy Towa- 
rzystwa. 

(Zamknięto na dniu 1 czerwca z 10 pod- 
pisami). 

1) Nadpor, br. Kar. Bronn (1 p. ul) 
6 l. gn. kl. „Star“ po Young Blinkhoolle 
z Miss Mornington (incl. 2 kg. mniej) 741, 
kg. (Szarfa niebies.-biała. 

2) Por. Fr. Gotf. Clam Martinie (1 p. 
ul.) 6 l. kaszt. og. „Ostatni“ po Corsar i 
Pani Piperkowska (półkrwi) (incl. 2 kg. 
mniej) 74'/, kg. (Sz. żólto-czerwona). 

3) Pulk. Pawła Halasy (honw. huz ) 6 
l. gu. wal. „Dongas* po Purple z Donna 
(incl: 21/, kg. więcej) 79 kg. (Sz. niebie- 
sko- czarna). 

4) Nadpor. B. Larara (12 p. hnz.) 4 1. 
gn. Og. s» dovan“ po Kislér z Barège 
(incl. 2'/ą kg. więcej) 67'/, kg. (Sz. czer- 
wouo bialo-zielona). 

5) Por. br. Rud. Pletzgera (16 p. huz.) 
st. gn. wal. „Hannibale po Oroszvar z 
Hungaria (incl. 5 kg. więcej) 811/, kg. (Sz. 
biało-czerwona). 

6) Fulk. Henr. Polko (11 p. nl.) 4 1. 
go. og. „Morgenbesser“ po Ruperra z Lit- 
tle-Jemina (incl. 2 kg. mniej) 63 kg, (Sz. 
popielato-żólta). à 

1) Nadpor. hr. Wilh. Stariemberga (7 
p. hus) 6 |. kaszt. kl. „Wallneria“ 
Guncersbory z Voltige (incl. 2 kg. mniej; 
'= lą Eg. (Śz. popielato-czerwona). 

8) Tego samego 5 |. kaszt. Og. „Har- 
kaway“ po Verneuil z Helen (incl. 2 kg. 
mniej) 70*/; kg. (Sz. popielato czerwono- 


biała). 
9) Por. br. Gust, 


Wiedersperga (1 p. 
ul.) st. kaszt. kl. „Jo-léany“ po Bálvány 
z Kódves (incl. 2 kg. mniej) 741/, kg. 


(Sz. niebiesko-czerwona). 


55'/ą kg, (K. zielona, żólte ręk., czerwona 


4) Hr. Ludw. Trautimannsdorffa 4 l. 
karogn. og. „Moriseo* po Insulaire z La 
Mascotte (incl. 4 kg. więcej) 591, klgr. 
(K. biała w czerwone kropki, czerwona 


8) Capt. Violet 4 |. gn. og. „Birokra* 
po Kisbór z Birdcage 551/, kg. (K. fiolet., 


gierów i klaczy, urodzonych w Galicji, 
Bukowinie, Królestwie Polskiem i Cesar- 
stwie Rosyjskiem. Meta 2.400 m. Wpiso- 
we 30 złr. Stawka 50 zlr. Przepadek 25 
zle., jednakże tylko 10 zir., jeżeli do 15 
czerwca zgłoszony. Waga 54 kg., klacze 


dzie najmniej 800 zlr. do 1000 zlr. włą- 
cznie 1!/, kg. więcej, powyżej 1.000 do 
3.000 złr. włączuie 21/, kg. więcej, powy- 
żej 3.000 zlr. 4 klgr. więcej. Wpisowe, 
przepadki do kasy Towarzy- 


sami.) 
1) P. Alfreda Garapicha kasntan. ogier 
po Kalandor II z To Ona 


KURJER POLSKI dnia 18 czerwca 1892 r. 


Przepadek za: Modell (mylne mianowa- 


nie). 


Uwaga: Na osobnych do tego wysta- 
wionych przyrządach będą wykazane nu- 
mera porządkowe koni biorących w biegu 


udzial — po biegu zaś numer wygrywają 
cego, drugiego i trzeciego konia. 


WYLEW DUNAJU. 


(List „Kurjera Polskicgo*). 


Wiedeń, 13 czerwca. 


Wlaśnie powróciłem z Tulln, pragnąc 
naocznie przekonać się o wylewie Dnnaju. 
Wprawdzie wody znacznie już opadły, lecz 
i dziś przedstawia się jeszcze Dunaj w 
wielu miejscach jako olbrzymie jezioro, pod 
którem truduo się domyśleć wybornie upra- 
wnych pól i ogrodów, które straszny ży- 
Na dlugiej 
przestrzeni wystają z pod wody kończyny 
dróg i Ścieżek, wiodących przed powodzią 
wśród bujnej zieleni staranuie pielęgnowa- 
nych warzyw, prześlicznych żyt i koni- 
czów. Tysiące morgów urodzajnej ziemi 
zalały rozhnkane fale, niszcząc w jednej 


wiol doszczętnie zniszczył. 


chwili owoce żmudnej, wzorowej pracy, 
narażając nadto na niebezpieczeństwo ży- 
cia samychże pracowników. Nie obeszło 
się też bez ofiar ludzkich. Łożyskiem, 
może kilometrowej szerokości, toczą się i 
dziś w raźnym biegu mętne wały wodue, 
unosząc ze sobą resztki słabszych budo- 
wli, drzewa, szopy i szczątki mostów. Jak 
już telegraficznie doniosłem, w okolicy 
Stockerau-Korneuburg także i kolejowy 
nasyp ucierpiał. Wprawdzie nadwerężcne 
miejsca natychmiast naprawiono i ruch ko- 
lejowy nie ustawal, sama obawa przed mo- 
żebną katastrofą potęgowala wszakże grozę 
wylewu, który zrządził w okolicach powo- 
dzią dotkniętych bardzo wielkie szkody. 

Jadąc mi Dnnaju koleją państwową 
Franciszka Józefa, już w okolicy Nusedor- 
fu przedstawia się widok niezwykły a bu- 
dzący współczucie dla dotkniętych wyle- 
wem. Słynne ze wzorowej kultury ogrody 
warzywne, pod wodą, która zalała tu ol- 
brzymie przestrzenie a to w takiej wyso- 
kości, że woda sięga koron starych drzew, 
pieniąc się wśród galęzi. iwiający i 
przejmujący razem widok. Woda sięga tak 
wysoko pod mostami, że żeglnga musiała 
być wstrzymaną i zapewne dopiero w 
tych dniach okręty rozpoczną swój zwy- 
kły bieg. 

Budowle, które zdały się być położone 
zdala od wody, dziś wydają się, jakby 
były w środku koryta rzeki. Aż przykro 
patrzeć, jak ten i ów czólnem dopływa 
do swej chaty, niepewny, czy w nocy nie- 
bezpieczeństwo się nie wzmoże, lub czy 
kruche mury w ogóle wytrzymają prąd 
wody. Widziałem i kolejowe domki stra- 
żnicze we wodzie. Pociąg śmiało pędzi po 
torze, podmywanym przez silnie bijące 
balwany. Odwaga maszynisty udziela się 
i podróżnemu , lecz mimo to refleksja przy- 
chodzi na myśl; a gdyby też w tej chwili 
tylko kilka kamiem wypadło ze Ściauy | 
Niechybna Śmierć w nurtach spienionych, 
po nad któremi pociąg ledwie o parę stóp 
bieży. Jedziemy dalej chyżo. Krajobraz co 
chwila się zmienia, a jezioro to zwiększa 
się, to zwęża, wody płyną wolniej w szer- 
szych miejscach, huczą tam, gdzie pędzą 
wśród drzew i budowli. Tu i owdzie wo- 
dy przebily się przepustami na drugą stro- 
nę nasypu kolejowego, zalewając drogę 
i ulicę nadbrzeżnych miast niżej położone, 
zwłaszcza w Klosterneuburgu, gdzie nawet 
do niektórych budynków kolejowych z dro- 
gi suchą nogą przejść nie bylo można. 
Niedawno temu podziwiałem piękny, no- 
wo zalożony park, tuż obok dworca. Dziś 
caly p pod wodą, a mlode drzewka 
schylily kornie swe korony przed bvrzli- 
wym żywiołem, 
Życie. 

Naprzeciw. w Korneuburgu woda zalała 
cmentarz. Slyszalem, że to samo mialo 
miejsce i w okolicy Tulln, a zmarli przez 
pięć dni leżeli w domach, gdyż nie mo- 
żna bylo pogrzebać ciał na cmentarzu, 
z którego wody nie spływały dotąd. I jak 
dlugo się jedzie znowu podobny widok, 
ta sama klęska, te same szkody. 

Wobec takich klęsk bierze górę uczucie. 
Potęguje się ono do nieskończoności, gdy 
się zobaczy jak tuż do brzegu dopływa 
trup czlowieka, którego zał ów ztra- 
szny żywioł. 

A tu, jakby na ironję, niebo nad nami 
pogodne, wesole, do kola prześliczna zie- 
leń, zlote słońca promienie podnoszą krasę 
wiosny i czar natury, tak pięknej, tak do- 
broczynnej, a zarazem tak strasznej i bez 


litości... M. Or. 


dającym i odbierającym im 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZMA. 


A W Manitowoc, Wis wychodzić zaczę- 
ło pismo polskie, poświęcone sprawom po- 
litycznym i społecznym, oraz nauce, rozry- 
wee, i szerzeniu wiadomości pożytecznych, 
Właścicielem i wydawcy Gościa jest p. Jan 
Karchut. Gość ukazywać się będzie w ka- 
żdy czwartek, pod godłem: „Służymy po- 
czciwej sławie, a jako kto może, niech ku 
pożytkowłi dobra wspólnego pomoże“. 

A Księgarnia ludowa Jana Karchuta w 
Manitowoc, Wis zaczęła wydawać w zeszy- 
tach sensacyjny romans p. t. „Okropności 
Syberji i tajemnice rosyjskiego cesarskiego 
pałacn*. Cena zeszytu 5 cts. 

A Komisja lwowska dla spraw opery i 
kcneertów na wystawie wiedeńskiej, złożo- 
na z_pp.: Rndolfa Schwarza, przewcednie74- 
cego, St. Niewiadomskiego, sekretarza, Hen- 
ryka Jareckiego, St. Cetwińskiego i Mie- 
czysława Soitysa rozwiązała się. 

A Nad ostatniem 14 wydaniem encyklo- 
pedji Brockhaus'a,  składającem się ze 
100.000 artykułów, praeuje 400 uczonych 
i specjalistów, a personel drukarni składa 
się z 600 osób, 

A Hr. Stanisław Rzewuski, który obe- 
enie razem z trnpą Ambigu puścił się w 


podróż po Francji, aby być przy przedsta- 
wieniach swojego „Justicier,* wykończa no- 
wy 4-aktowy dramat p. t. „La princesse 
Segi,“ przeznaczony dla teatru Gymnase, 
w którym główna rola stworzoną jest spe- 
cjalnie dla pani Gabrjeli Zapolskiej. 

A Rzeźbiarz Cyprjan Godebski otrzy- 
mał zamówienie na posąg alegoryezny, wyo- 
brażający Pokój, do pałacu ministerstwa 
spraw zagranicznych w Paryżu. 
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KURIER BUKOWIŃSKI. 


* W m. Czerniowcach w d. 13 b. m, 
otwarta została wystawa przemysłn domo- 
wego w kierunku tkaetwa wełnianego i ko 
bierców. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Kurjer Poznański pisze, że rezultatem 
bytności Czechów we Lwowie jest to, iż 
Rnsini za ich zachętą mają utworzyć oso- 
bne ruskie gimnastyczne Towarzystwo. Ru- 
sini dali Czechom słowo, że do roku będą 
mieli własnego „Sokoła“ i zawiązali jaż 
komitet celem przeprowadzeuia tej myśli. 

* Czytamy w Dzienniku Poznańskim: 
Tutejszy obywatel, siodlarz p. Kindermann 
wniósł pod dniem 13 b. m. podanie do in- 
spektora szkolnego pana Schwalbe, aby u 
częszczający do jednej z tutejszych szkół 
ludowych synowie jego Wojciech i Wincen- 
ty jako Polacy przeniesieni zostali z od- 
działn niemieckiego nauki św. religji do 
oddziałn polskiego. Inspektor szkolny w 
piśmie pod dnism 25 z. m., które w tych 
dniach petenta doszło, udzielił odmowną 
odpowiedż. Pan inspektor bowiem uważa, 
że starszy Wojciech, trzy lata do szkoły 
uczęszczający, zna tak język niemiecki, że 
w nim z korzyścią wielką uczy się religii, 
młodszy zaś, Wincenty, choć dopiero od 
Wielkanocy chodzi do szkoły, tyle umie po 
niemiecku, że może się uczyć religji w ję 
zyku niemieckim „prawdopodobnie“ (vor- 
aussichtlich) bez trudności. 

A gdzież zapewnienia i obietnice p. Gos- 
slera ? 

* Drogą subhasty sprzedane zostaną do- 
bra Mierzynek (Petersdorf) w Prusach Za 
chodnich własność p. hr. Posadowskyego 
Wehnera. Dobra te mają 2600 morgów 
obszaru. 

* Leśniczy z Zembowa zastrzelił 11-le- 
niego chłopca, który rwał trawę na skraju 
lasn. Leśuiczego aresztowano. 

* Dominum Plerzyska w powiecie gnie- 
żnieńskim, otrzymało nazwę Widau; domi- 
nium Niemojowo w p» iecie inowrocław 
skim, nazwę Schónwiese; Huta Niewiemke 
w powiecie chodzieńskim, Nenhńtte; domi- 
ninm Międzylesie w powiecie wągrowie- 
ckim, Ritscherheim. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Mimo ostatnich powodzi źródła leczni- 
cze w Schoeuau pozostały nietknięte, wsku- 
tek czego w wydawaniu kąpieli najmniej- 
sza nie nastąpiła ani nie uastąpi przerwa. 
Obowiązki lekarza kąpielowego, jak jnż 
donosilińmy, pełni w Schoenau zaszczytnia 
znany w Krakowie dr. Stefan Zaremba 
Skrzyński. 

* Dr. Brühl miał odczyt o uzdolnienia 
kobiety z natury i wynikających ztąd sku- 
ków dla jej stanowiska, obowiązków i praw 
w społeczeństwie. Profesor demonstrował 
dwa mózgi i kilka preparatów, celem wy- 
jaśnienia właściwosci mózgu i pobij:ł zapa- 
trywania tych, którzy odmawiają kobiecie 
zdolności do prac umysłowych. Zaden ana 
tom nie był jeszcze w stanłe wykazać, we- 
dług profesora Brūhl, najmniejszej różnicy 
w komórkach mózgowych, mężczyza i ko- 
biet. Można je rozwijać, co się też czyni 
u mężczyzn, u kobiet zaś zaniedbuje. Sza- 
ra substancja mózgowa, a w niej liczba i 
rodzaj komórek są miarodajnemi do 08ą- 
dzenia mózgu. [Istnieją różnice indywi- 
dualne, typowych, odpowiednich do płci, 
niema. 


KURIER PRAZKI. 


* Robotnicy przybramscy, dręczeni wy- 
rzntami sumienia, zeznali przed znajomymi, 
że płonący knot od lampy spadł w kopalni 
na ziemię: robotnicy: Havelka, Kadlec i 
Kriż oddalili się, nie zagasiwszy go. Wiele 
osób aresztowano. 


KURIER BERLIŃSKI. 


* W dniu 12 b. m, Berlin był świad- 
kiem strasznej śmierci a6ronautki Gross- 
man. Wzniosła się ona przy pomocy „ba- 
lon captif“ aa wysokość 500 stóp, i chciała 
się spuścić przy pomocy spadochronu Spa- 
dochron nie otworzył się jednakże, a aero- 
nautka spadła w wodę i zabiła się. 


KURIER PARYZKI 


* Na ślad uowego fałszerstwa wpadły 
władze policyjne w Paryżn. Jak wiadomo, 
pomarańcze tak zwene „malinowe,“ czerwo- 
ne, są bardziej od innych poszukiwane a 
zwłaszeza w Paryżn stanowią wielki przy- 
smak i są droższe, niż zwyczajne. Handla- 
rze tedy wpadli na pomysł zabarwiania po- 
marańcz i wstrzykują cienką szprycką 
czerwoną farbę do owocu. Jak dotąd o ile 
wykazała analiza chemiczna nżywają farby 
nieszkodliwej i dość drogiej, być jednak 
może, iż zczasem przystąpią do podrabia- 
nia „malinowych* pomarańcz farbami tru- 
jącemi. W każdym razie czujnaść władz 
została już pobudzona. 

* Zwycięzcą na wyścigach pieszych z 
Paryża do Belfortn został niejaki Ramagó, 
służący z Chantilly. Ostatnich 70 godzin 
drogi nie spał on wcale! W ratuszu bel 
forekim spotkali go dygnitarze miejscowi : 
;refekt departamentn, mer, mnóstwo ofice 
rów i nieprzejrzane tłumy miejscowej i o 
kolicznej ludneści. Wraz ze współzawodni- 
kiem swoim Gonnet, nadbiegłym o pół go- 
dziny później, Ramagó, stojąc na balkonie 
ratusza, jak monarcha niemal odbierał hoł- 
dy rosentnzjazmowanej pnbliczności. 


sztowanie Ravachola, 


anarchistów. 


KURIER RZYMSKI. 


a pod nią sztylet, topór i rewolwer. 


na łące, w oznaczonem miejscu i dnin. 


pach świeżo skoszonej trawy, 


res, niby z wartościami, i złożył go w ja 
mie koło słupa. 
przybyło wązkim wózkiem dwóch młodzień: 


dło pod słnpem, pewni, 
księcia Odescalchiego znajdą. Wtedy poli 
cjanci wyskoczyli z trawy i rzucili się na 
nich, nie dopuszczając im użyć rewolwe 
rów, w które byli nzbrojeni. Nazywają się 
oni: Marjan Tantorli, liczący lat 19, i Ce- 
zar Santi, mający lat 20. Przyznali się do 
e napisanego do księcia. Uwięziono 
obu. 


KURIER AFRYKAŃSKI. 


* Qbserwatorjum ua szczycie Arequipa w 
Peru, na wysokości 8055 stóp nad po 
wierzchnią morza, zamierza zbudować no- 
wojorskie Harvard-College. Powietrze jest 
na szczycie tym tak czyste, że przez 
13-calowy teleskop można widzieć Wenus 
o każdej porze dnia. 
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Kronika polityczna. 


Wiedeń 15 b. m. ukończyła komisja 
walutowa obrady nad $. 1. ustawy I. prze- 
dlożenia o regulacji waluty. Jak wiadomo 
$. 1. ustanawia w zasadzie „zlotą walutę“, 
i wprowadza jako jednostkę monetarną 
„koronę“. Nazwa „złota waluta“, jako zbyt 
daleko idąca, zdaniem niektórych członków 
komisji, stała się przedmiotem dluższej dy 
sknsji, przyczem posel K raiński wniósł 
zmianę „na „walutę koronową*. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu końcowem byli obe- 
cni oprócz ministra Stęinbacha, mini- 
strowie Zaleski i Bacquehem, Pier- 
wszy zabiera głos Neuwirth, stając raz 
jeszcze w obronie bimetalizmu. W obecnej 
komisji walulowej istnieje zapewniona więk- 
Bzość tylko w dwóch sprawach, w sprawie 
ustanowienia prawnej relacji i wniosku 
przejściowego Plenera. Za „złotą walatą* 
będą głosowali zwolennicy złotego mono- 
metalizmu ze względów teoretycznych, 
ale czyż na to stwarza się ustawy, ażeby 
w nich proklamować teorje? Czyż sama 
nazwa „złotej waluty* nie będzie już zo- 
bowiązaniem się ze strony państwa do 
wypłat w zlocie? Obawy, ażeby zagranica 
nie zrazila się brakiem stauowczości w tym 
wypadku nie są uzasadnione. Owszem za- 
granicą źle patrzą na pośpiech z jakim 
zmienia się walutę. W dalszym ciągu bro- 
ni mówca siauowiska bimetalistycznego w 
kilku szczegółowych sprawach. Jax jest 
przeciwnym „złotej walucie“: Jest to wy- 
stawiać weksel, którego przy prezeatowa- 
niu nie będzie czem spłacić. Cala regula- 
cja waluty i 19% ażia jest darem Danaid 
dla rolników. Nieuniknioną jest ruina ma- 
terjalna warstw'rolniczych, za czem pójdzie 
ruina wielu ionych kół ludności z rolni- 
kami interesem związanych. 

Mowca oświadcza się za „walntą koro- 
nową,” i podziałem na sto halerzy. M o r- 
sey podziela zdanie Nuessa, iż złoto na- 
leży pocichu gromadzić w kasach pań. 
stwowych, i dopiero po zebraniu znacznych 
zapasów przystąpić do wypłat gotówką. 
Bankierzy są innego zdania, ale bankierzy 
są interesowani. Jako przedstawiciel ludn, 
mówca musi oświadczyć się przeciwko 
„złotej walucie.“ Rutowski zwalcza do- 
ktryneryzm i szermowanie cytatami. Nędza 
rolników może istnieć równie dobrze przy 
tanim, jak i drogim guldenie, czy rnblu. 
Pochodzi ona z innych przyczyn. 

Menger raz jeszcze doradza użyć za- 
pasów kasowych, w części przynajmniej, 
na regulację. W Zalitawji sprawa regula- 
cji jest popnlarną, tam bowiem minister 
skarbu pokrywa jej koszta konwersjami i 
zapasami kasowemi. W Przedlitawji zapa- 
By kasowe wyniosą w 1894 r. 170 miljo- 
nów gnidenów. Z tego 70 miljonów Śmia- 
lo wyłożyćby można na cele regulacji. 

Kaizl godząc się na walutę złotą, jest 
przeciwny wprowadzauiu wyrazu „złota“ 
w tekst ustawy. Stawia wniosek nowej 
stylizacji. $ 1 opiewalby : „Będą bite zlo- 
te monety których jednostka rachun- 
kowa nazywać się będzie koroną, Ko- 
rona dzielić się będzie na sto halerzy.* 
Ewentualnie godzi się mowca na dodanie 
słów: „Jako przejście do złotej waluty 
będą bite zlote monety itd. itd.“ 

Plener oświadcza wobec postawienia 
kwestji gabinetowej przez ministra Stein- 
bacha, iż lewica nie uważając omawianej 
sprawy za votum polityczne, głosowałaby 
niezależnie od gróźb ministra za „złotą 
walutą“. i ? 

Fries, jakkolwiek bimetalista, oświad. 
cza się za „złotą walutą“. 185 miljonów 
nie wystarczą. Austro Węgry muszą liczyć 
na naturalny przypływ zlota z zagranicy. 
Dlatego też przez stanowczość należy zje- 
dnać sobie zaufanie zagranicy. 

Bareuther uważa caly spór za dro- 
bnostkę, i chociaż w dalszym ciągu usta- 

mowa wciąż o „koronie“, za czem na 
zwa „waluty koronowej* zdawaiaby mu 
się > tratniejszą, będzie głozowal w myśl 
przedłożenia. 


* Komisarz policji paryzkiej Dresch, na- 
grodzony krzyżem legji honorowej za are- 
dostał pomieszania 
zmysłów. Przypuszczają, że powodem pey- 
chicznego rozstroju było otrzymanie kilkn- 
set listów, grożących mu śmiercią z ręki 


* Książę Baltazar Odescalchi , poseł do 
parlamentu, syn nieboszczki księżnej Zofji 
z Branickich Odescalchi, otrzymał w tych 
dniach list, na którym u góry znajdowała 
się winietka, przedstawiająca trupią głowę, 
List 
zaczynał się od słów: „Kochany Baltaza- 
rze“, i zawierał rozkaz, aby książę, jeśli 
nie chce, by pałac Odescalchi wysadzony 
został w powietrze, złożył o 5 kilometrów 
za Rzymem, przy starożytnym gościeńu Via 
Nomentana, pół miljona franków pod słapem, 
P: 
Odescalchi zaniósł list ten do kwestury, a 
kwestor wnet posłał na oznaczone miejsce 
i termin delegata, oficera żaudarmerji i 
kilkn policjantów, którzy się nkryli w ku- 
Niebawem 
nadjechał sekretarz księcia, baron Marinco- 
la di San Floro, wiozący Ogromuy pngiła- 


W parę godzin potem 


ców, dość przyzwoicie ubranych, i wysia- 
że tam pieniądze 
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Przy głosowaniu upadają wnioski: 
Eima (gulden jednostką monetarną) 30 glo 
sami przeciw 6, Kalzla 31 przeciw 4, 
Kraińskiego 30 przeciw 9. — Głosowanie 
imienne wykazuje 29 głosów za przedło- 
żeniem rządowem, 11 glosów przeciw. 

Berlin 16 czerwca. Ponltney Bi- 
gelow, przyjaciel z lat młodych Wilhelma 
II, który w pismach swoich podniósł pod 
niebiosa cesarza a ostro ganil byłego kan- 
clerza, został wydalony z Rosji. Powody 
nieznane, Poultney Bigelow udal się do 
Rosji lódką w towarzys'wie slynnego ry- 
sownika Remingtona w celu dokonania 
opisu podróży po Rosji dla amerykańskie 
go ilustrowanego miesięcznika Harpers 
Monthly. Obecnie obaj turyści są już w 
drodze do Berlina, w pobliżu Tylży. Ply- 
ną lodzią. 

Paryż 14 czerwca. Correspondance 
Russe donosi z Kopenhagi z poważnego 
zagranicznego źródła zagranicznego, iż myśl 
podróży wielkiego księcia Konstantego do 
Nei powzięli sam car i br. Mohren- 

eim. 


Towarzystwo rolnicze kra- 
kowskie. 


Wczoraj w piątek 17 b. m. o godz. 11 przed 
południem, po nabożeństwie w kościele św. 
Marka, rozpoczęły się obrady walnego 
zgromadzenia czlonków komitetu Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego, oraz 
dełegatów Towarzystw rolniczych okręgo- 
wych, w sali Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń. Na zgromadzenie przybyli 
także reprezentanci innych Towarzystw, a 
mianowicie jako reprezentanci Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego : prezes tegoż 
Towarzystwa JE. książe Adam Sapieha, 
tudzież pp. Jan Breuer, Tadeusz Langie, 
prof. dr. Pilat, Towarzystwo gospodarskie 
w Poznaniu reprezentował Stanislaw hr 
Tarnowski; Towarzystwo rolnicze w Cie- 
szynie p. Ignacy Źóltowski; zarząd gló- 
wny Towarzystwa Kólek rolniczych prezes 
p. Bolesław Augustynowicz i dr. Herman 
Czecz. Również Towarzystwa rolnicze w 
Wiedniu, Salcburgu, w Bernie, w Zagrze- 
biu i Towarzystwo rolnicze styryjskie mia- 
ly swoich reprezentantów. 

Jako komissrz rządowy obecny byl na 
posiedzenin p. delegat Laskowski. 

Obrady zagail prezes Towarzystwa JE. 
Jan hr. Tarnowski. Powitawszy zgro- 
madzonych podniósł przewodniczący w swo- 
jem przemówieniu doniosłe znaczenie u- 
chwalonej przez tegoroczuy ejm ustawy 
hodowlanej, którą pomimo trudności bu- 
dżetowych przeznaczył Sejm na przeciąg lat 
10 po 30.000 zlr. rocznie na premjowanie 
hodowców, a prócz tego uchwalił fundusz 
pożyczkowy 50.000 zlr. dla gmin na za- 
kupno rozpłodników. Mowca wyraził na- 
dzieję, że rząd także okaże swoją życzii- 
wość w tym kierunku. Wreszcie wspo- 
mniał przewodniczący o rezygnacji dotych - 
czasowego wiceprezesa Towarzystwa p. 
Wład. Struszkiewicza i o zamierzonej jego 
nominacji na wybitne stanowisko w mini- 
sterstwie rolnictwa. 

Przewodniczący zakończył wnioskiem , 
aby walne zgromadzenie, w uznaniu za- 
slug, zamianowało honorowymi członkami 
Towarzystwa  roluiczego krakowskiego : 
marszałka krajowego ka. Eustachego Sa n- 
guszkę i dotychczasowego wiceprezesa 
Towarzystwa p. Wład, Struszkiewi- 
cza, co zgromadzenie uchwaliło przez a- 
klamację. 

Przemawial następnie p. Bolesław Au- 
gustynowicz, podnosząc potrzebę łą- 
Gzneści między wszysikiemi Towarzystwa- 
mi gospodarskiemi w kraju i kólkami rol- 
niczemi i prosząc o dalszą opiekę nad ty- 
mi ostatnimi. 

Po odczytaniu protokółu obrad ostatnie- 
go walnego zgromadzenia, przedłożył ina: 
stępnie sekretarz Towarzystwa, p. H. Le- 
wieki, sprawozdanie z czynuosci komi- 
tetu od ostatniego zcbrania ogólnego, któ- 
re wykazuje skrzętną i skuteczną działal - 
ność komitetu we wszelkich dotyczących 
rolnictwa sprawach. 

Szczepan hr. Tarnowski przedstawił 
następnie imieniem komitetu sprawozda- 
nie z czynności Towarzystw rolniczych o- 
kręgowych za rok 1881, w którem z ubo- 
lewaniem stwierdził, że Towarzystwa o- 
kręgowe w kraju naszym nie rozwijają się 
pomyślnie, W większej części Towarzystw 
okręgowych dziwna panuje apatja i bes- 
czynność. Na chlubne wyróżnienie zaslu- 
gują przedewszystkiem Towarzystwa rol- 
nicze okręgowe w Wieliczce i Rzeszo- 
wie. 

Z kolei 3 Adam Fink przedlożyl zam- 
knięcie rachunkowe za rok 1891 z fundu- 
Bzów ministerjalnych i rachunków własnych 
oraz Tygodnika rolmiczego i wniósł o u- 
dzielenie komitetowi absolntorjum — a prof. 
dr. Leo przedłożył preliminarz Tygodnika 
kod na rok 1892, tudzież wniosek o 
podniesienie wkladki czlouków Towarzystw 
okręgowych do 2 złr., celem pokrycia nie- 
doboru. | 

Wnioski te przyjęto, poczem wybrano 
komisję szkontrującą na rok 1892, w skład 
ma weszli pp.: Adam Fink, Bianisław 

leński i Jan Götz. 

Wybór członków komitetu, w miejsce 
trzech występujących z kolei i dwóch in- 
nych, którzy mandaty zlożyli, odroczono 
do następnego posiedzenia, a przystąpiono 
do zapowiedzianych referatów. 

P. Lipp oman, przedstawił zgromadze- 
niu wyczerpujące Sprawozdanie sekcji ho- 
dowłanej; prof. dr Leo zaś przedstawił i 
uzasadnił wnioski komitetu w sprawie re- 
form podatkowych, W dyskusji nad tym 
ostatnim przedmiotem zabierali głos pp.: 
Czecz i Seeling, którzy oświadczyli się 
przeciw wyselaniu oddzielnej petycji; osta- 
tecznie jednak wnioski komitetu zostały 
przyjęte, na czem posiedzenie odroczono 
do godziny 6 wieczorem. 
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Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: śś. Marka i Marcelina 
męczenników ; jntro : św. Gierwazego i Pro- 
tazego. 


Rocznice 


Sąd wyznaczony do rozpatrzenia sprawy 
osób, uwięzionych przez lnd, a o zdradę i 
zaprzedanie się Moskalom posądzonych, nie 
spieszył się z wydaniem wyroka. W War- 
szawie wrzało, wichrowate głowy podburza- 
ły ludność do rewolucji, do krwawych za- 
machów na kształt tego, co się działo we 
Francji. Tłnmy ludu miejskiego zbiegały 
się pod ratuszem i domagały się od prezy- 
denta Zakrzewskiego, aby posądzonych o 
zdradę natychmiast powieszono. Zakrzewski 
uspukajał i zapewniał, że sprawiedliwość 
wymierzoną zostanie, skoro sąd dopełni 
wszystkich czynności. 

Zniecierpliwiony lud rzucił się na wię: 
zienia dnia 18 czerwca 1794, wywlókł z nich 
i powiesił bez sądu: Boskampa, Roguskie- 
go, Pułkę, Grabowskiego, biskupa Massal- 
skiego, Wulfersa i Autoniego Czetwertyń- 
skiego. Instygatora Majewskiego, który nie 
chciał wydać aktów oskarżenia, powieszono 
z tamtymi, a Moszyńskiego ocalił zaledwie 
Zakrzewski, w czem jak niemniej w uspo- 
kojeniu zaburzenia dzielnie mu pomagali 
Kiliński i Kapostas. 

Kościuszko przyjął najgorzej wiadomość 
o tych zahnrzeniach a w odezwie swej do 
mieszkańców stolicy zganił w ostrych wy- 
razach takie nienszanowanie władzy i tę 
samowolność w karaniu ludzi nieprzekona 
nych jeszcze sądownie. Kazał przytem su- 
rowo ukarać głównych sprawców rozrnchu, 
z których nześcin skazano na śmierć przez 
powieszenie. 


n E 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Sobota 18 czerwca. 

O godzinie 10-tej rano wykład dra Zyg- 
mnuta Fiszera: „O hodowli ryb“, w sali 
Rady miejskiej. > 

O godzinie 2 po połndniu pierwszy dzień 
wyścigów na Błoniach. 

O godzinie 6 po południu wielkie corso 
(po skończonych wyścigach). 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed: 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Dzień i noc“ Lecoqua (po raz 
pierwszy). 

O godzinie B wieczorem. 
warzystwa aztek pięknych. 
elektryczne. Muzyka wojskowa. 

Niedziela 19 czerwca. 

O godzinie 2 po południn drugi dzień 
wyścigów na Błoniach 

O godzinie 6 po połudain wielkie corso 
(po skończonych wyścigach). 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej* w miejscowym 
teatrze. „Halka* opera Moninszki. 

O godzinie 8 wieczorem. Wystawa Tc- 
warzystwa sztuk pięknych. Oświetlenie ele- 
ktryczne. Muzyka wojskowa. 


Wystawa To- 
Oświetlenie 


Teodor Jeske Cholnski, znakomity po 
wieściopisarz i estetyk, przybył w dniu 
wczorajszym do naszego miasta 

P. Walerja Marenó Morzkowska, znana 
powieściopisarka, bawi od wczoraj w na- 
szem mieście. 

Pani Antonina Hofmanowa, artystka 
naszej sceny, udała się w dnin wczorajszym 
do Krynicy, celem poratowania nadwątlone- 
go zdrowia. 

Procesja uroczysta z N. Sakramentem 
po wielkim rynku, wyjdzie jutro z kościo- 
ła 00. Dominikanów około godz. 10, o- 
czywiście przy sprzyjającej pogodzie. Ce- 
lebrować będzie JEm. ks, Kardynał. 

Koncert poniedziałkowy panny Natalji 
Janothówny zajmuje cały świat muzykalny 
krakowski. Znakomita pianistka przybyła 
z Auglji umyślnie, aby wesprzeć instytucję 
tak sympatyczną, jak zakład św. Jadwigi, 
szlachetny więc tel koncertn i świetny je- 
go program ściągnie niewątpliwie tłumy 
publiczności. W program koncertu panny 
Janothówny wchodzi wspaniały koncert 


Gdur Beethovena, z orkiestrą (ka- 
dencja układu koneertantki), „Karnawal“ 
Schumanna, „Sceny z gór“ własnej kom 
pozycji i Saint Saëns’a „Valse caprice“. Nadto 
orkiestra odegra muzykę baletową z Bal- 
ladyny (Goplany): a) Polonez, b) 
Krakowiak, c) Mazur Żeleńskiego, 
pod dyrekcją autora - mistrza, a świetna 
śpiewaczka warszawska panna Józefa Szle- 
zygierówna, zaproszona do wzięcia udziału 
w koncercie, odśpiewa arję z wesela 
Figara Mozarta, oraz pieśni Żeleńskiego: 
Na śnieżnym krzaku choiny, do 
słów autorki Iwara, Z łąk i pól do słów 
Konopnickiej i Czy aniołek, czy dja- 
bełek do słów Odyńca. 

Ż Uniwersytetu. P. Franciszek Siedle- 
cki, krakowianin, uzyskał dziś na tutej- 
szym Uniwersytecie stopień doktora praw. 

Festyn w parku dra Jordana na rzecz 
oświaty ludowej, Towarzystwa śpiewackie- 
go „Lutnia“ i domu akademickiego, z po- 
wodu niepewnej pogody i chłodu w dniu 
wezorajszym odłożony do środy, dnia 22-go 
b. m. 

Wydział historyczno filozoficzny Aka- 
demji Umiejętności odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek, dnia 20 b. m. o godz. 6 wie- 
czorem, z następującym porządkiam dzien- 
nym: 1) Prof, dr. O. Balzer: Grenealogja 
Piastów; 2) K. Górski: Historja piechoty 
polskiej; poczem nastąpi posiedzenie ści- 
ślejsze. 

Zgromadzenia Í strejki murarzy dopre 
wadziły do tego, że ruch budowlany w 
Krakowie osłabł znacznie, choć liczba za- 
czętych lub mających wznosić się gmachów 
jest jeszcze znaczna. Murarze domagają się 
zmiejszenia godzin pracy i podwyższenia 
płacy. 

Z teatru. Ptasznik Zellera wczoraj po 
raz szósty zapełnił po brzegi andytorjum 
teatralne. Stare znajome melodje witano 
w nowych sukienkach krojn Zellera, tak 
jak zwykle bucznie i sympatycznie, okla 
skując przedewszystkiem z wykonawców 
panie: Kasprowiczową, Kliszewską i Rad- 
wanową, z psnów: Jarzynę Skalskiego, 
Grasihskiego, Myszkowskiego i Laskow- 
skiego. 

Wystawa wieczorna. Z powodu liczne- 
go zjazdn gości do Krakowa, Wystawa 
Tow. sztuk pięknych dziś, jutro w ponie- 
działek i wtorek otworzy swoje podwoje 
wieczorem... Salcny zostaną oświetlone 
światłem elektrycznem. Muzyka wojskowa 
wykona podczas tych wieczorów między 
wieloma utworami: „Polonez“ z Hrabiny, 
Moniuszki, „Suittę Peez Gyut* Griega, 
„Rapsodie* Liszta, „Rapsodję z Cavaleria 
Rusticana“, Mascagniego, „Wieniec polski“ 
Horoszkiewicza, no i... „Ptasznika z Ty- 
rolu“ Zellera. 

Konik Zwierzyniecki. W dniu wczoraj- 
szym dyrektor budownictwa p. Niedziałkow- 
ski, z ramienia Magistratu oglądał u p. 
Micińskiego uteusylia niezbędne do urzą- 
dzenia konika Zwierzynieckiego i znalazł 
je w podniszczonym stanie, potrzebujące 
gwałtownie naprawy. Decyzja w tej mie- 
rze Magistratu spodziewaną jest dzisiaj. 

Użalają się pp. adwokaci, że od chwili, 
gdy sprzedaż stempli przeniesioną została 
w ulicy Grodzkiej ze sklepn p. Ringera 
do p. Horow.tza, bardzo często trafiają na 
brak stempli, zwłaszcza w wyższych ce- 
nach, a co pociąga za sobą opóźnienie czę- 
stokruć we wniesieniu np, rekursów i ape- 
lacyj. Jest to krzywda wyrządzona pp. 
adwokatom, o zaradzeniu której przez ni 
niejsze pismo upraszają interesowani, 


Zbieracze marek (filateliści) zechcą się 
zgłosić nstnie, lub pisemnie do księgarni 
p. Zwolińskiego (w Krakowie przy ulicy 
Wiślnej) celem utworzenia pierwszego 
polskiego związku markofilów. 
Wobec tak rozgałęzionego zbierania marek 
w sposób umiejętny jest najwyższy CZA8, 
aby wspólnemi siłami uprawiać tę nader 
miłą rozrywkę, nawzajem się pouczać, wy- 
mieniać i starać o tanie sposoby nabycia 
marek. Jest to tem konieczniejszem, że 
podhandlarze wyzysknją u zbieraczy za 
falsyfikaty i sprowadzane zepsnte okazy ba- 
jeczne sumy, na czem szczególnie cierpią 
rodziee młodocianych zbieraczy, którzy nie 
wiadomo skąd większe sumy na marki dla 
spekulantów przynoszą, co już wywołało 
dochcdzenie ze strony policji. 

Podczas wyścigów w sobotę, niedzielę 
i wtorek park dra Jordana będzie bezwa- 
rnnkowo dla publiczności zamknięty. 

Okolica rzeźni miejskiej jest przepełnio 


KURJER POLSKI, dnia 18 czerwca 1892 r. 


OOO W a m _ 


na wszelkiego rodzaju psami; w ostatnich 
dniach zaszły znów wypadki na Grzegórz: 
kach pokąsania ludzi przez podejrzane o 
wściekliznę psy. Zwracamy na tę okoli- 
czność uwagę odnośnego starostwa. 

Ruch ludności m. Krakowa w tygodniu 
zeszłym przedstawia się w następujących 
cyfrach: Małżeństw zawarto 14, z tego 
przypada na kościół WW, Świętych 4, na 
kościół N. M. Panny 4, św. Szczepana 1, 
św. Florjana 1, na kościół Bożego Ciała 2, 
wreszcie na gminę izraelicką 2. — Urodzeń 
zanotowano 56. Religji rzymsko-katoliekiej 
40, grecko katolickiej 1, mojżeszowej 15. 
Chłopców w tei liczbie urodziło się 31, 
dziewcząt 25. 

Skonów przypadło w zeszłym tygodniu 
49 (mężczyzn 31, kcbiet 18). Najwięcej 
ofiar zabrało zapalenie płue (9), następnie 


nieżyt żołądka (7), dalej choroby: grnźlica 


(5), dławiec i błonica (4), dur brzuszny 
(3), dur plamisty (3) Na inne przyczyny 
przypada 18 skonów, w tych jeden na po- 
ród. 


Wyskoczenie oknem. O godzinie w pół 
do siódmej z wieczora zawezwano stację 
ratunkową na ul. Łobzowską 1. 29, gdzie 
zamieszkała pani Kleopatra N. przed chwi- 
Stacja 


lą wyskoczyła z trzeciego piętra. 
ratunkowa zastała panią N. silnie poranio- 
ną. Kość łonowa złamana — jelita rozpru- 
te. Chorą odwieziono do 
Łazarza. Panią N. opatrzono natych- 
miast; ale co najdziwniejsza, że chora nie 
traci przytomności... Wspomina o dziecku, 
prosi o zaopiekowanie się niem... Przed 
dopełnieniem zamachu na życie pani N. 
dziecko wysłała do znajomych, a sama, jak 
niesie fama, zażyła silną dawkę morfiny i 
w stanie bezprzytomnym, przywiązawszy 
chustkę i sznurek do framugi okna, jak 
chora zeznaje, chciała spuścić się po,„szn ur- 
kowej drabinie“, Nieszczęście chciało, 
a co zresztą było do przewidzenia, zaledwie 
pani N. zawiesiła Bię na sznurku — tako 
wy się urwał i bezprzytomna, odbijając się 
o gzyms, wpadła na sztachety. Stan pani 
N. jest beznadziejny. 


ROZMATTOŚCI 


s 


Wiełe kosztuje Prezydent amerykański? 
Prezydent Stanów zjednoczonych otrzymuje 
płacy 50.000 dolarów, z tych 25.000 roz- 
porządza on wedle npodobania, resztę zaś 
zużywa na zakupienie dywanów i mebli. 
Gaz i elektryczne oświetlenie kosztuje 6.000 
dolarów, prócz tego przezuaczono 3.000 
dolarów na węgiel. Na oranżerję dla pre 
zydenta assygnuje się 7.000 dolarów. Pre- 
zydent również nie opłaca służby z wyjąt- 
kiem kucharki i pokojówek; kongres do- 
starcza mu rządcy domu i innych oficjali- 
stów, na co przeznaczono 15.000 dolarów. 
Prezydent otrzymuje artykuły żywności, 
kupuje jednak mięso i wino za własne pie 
niądze. Nakoniec 8.000 dolarów jest wy- 
datkiem na służbowe potrzeby. Utrzymanie 
Białego domu wraz z ntrzywewiew osobi- 
stem sekretarzy, kosztuje rocznie 125.000 
dolarów. 

Poeta królem. Że królowie bywają poe 
tami, to rzecz mnogiemi przykładami 
stwierdzona, począwszy od czasów króla 
Dawida aż po dzień dzisiejszy ; żeby jednak 
poeta został królem, to zdarzało się dead 
tylku w bajce. Tymczasem teraz, w dale 
kich stronach, wśród fal Oceanu Spokojne- 
go, bajka zdaje się w rzeczywistość zamie 
niać. Wedłng ostatnich gazet auatralskich, 
poeta i romansopisarz angielski, Steventon. 
ma wszelkie widoki zostania następcą Ma 
lietoy, króla wysp Samoa. Już teraz Ste 
veuson posiada w stolicy archipelagu, Apii, 
władzę prawie królewską; zewią go tām 
„pierwszym obywatelom“, ale faktycznie 
jest królem i brakuje mu tylko inwestytu- 
ry, uznania Anglji i innych mocarstw, ma- 
jących prawo zabierać glos w sprawach 
„wyższej polityki“ wysp Samoa. Najcieku 
wsze jest to, że poeta król jnż dziś pracuje 
nad romansem, którego sam ma być boha 
terem, 

Dochody literackie w Anglji zaczynają 
już sięgać cyfr amerykańskich. Pani Hnm 
phry Ward, za najnowszy swój romans p. 


szpitala św. 


t.: „Dawid Grieve", zebrała dotąd 17,000 
funt. sterl. Jest to dopiero rezultat trzyto 
mowego drogiego wydania; nowe tanie wy 
danie ludowe przyniesie znacznie większy 
dochód. Pierwszego dnia, gdy się ukazało, 
sprzedano zaraz 11.000 egzemplarzy. — 
Mało znany po za granicami Anglji autor 
romansów senzacyjnych, p. Hall-Caine, za- 
warł znów z pewnym wydawcą kontrakt 
na trzy powieści i otrzymał 7000 fuut. st. 
zaliczki. 

Dwanaście miljonów franków na rekla- 
my wydał dotąd fabrykant mydła, Pear, 
Anglik. Daje to miarę jego dochodów, w i- 
stocie bajecznych. 


Modlitwa Wiktora Hugo. W jedaym z 
listów do żony pisze słynny poeta: „Po- 
wiedz Didine'ce mojej, że myślałem dziś w 
kapliey Notre- Dame-de la- Délivrance. Wi- 
działam biedne kobiety, żony majtków, któ- 
re klęcząc modliły się za mężów, rozrzu- 
eonyeh po morzach. Modliłem się i ja, 
wprawdzie nie zginając kolan, ani rąk uie 
składając, z głupią dumą czasów naszych, 
ale modliłem się z głębi serca za biedne, 
kochane dzieci moje, żeglnjące ku niezna- 
nej nam przyszłości. Bywają chwile, 
w których modlitwa spływa na 
mnie sama. Nie bronię jej przy- 
stępn i dziękuję za nią Bogu“. 

Rezolutny ples. Dzienniki franenzkie o- 
powiadają: pies hr. Potockiej, prowadzony 
przez słnżącą, ugryzł w nogę pewnego 
Francuza. Francuz zaprowadził służącą 
wraz z psem do biura policyjnego, żądając 
ukarania winnej, czy winnego, tu jednak 
rezolutny pies ngryzł po kolei komisarza i 
sekretarza, a nie wątpliwie byłby ugryzł i 
samego prefekta policji, gdyby mu się był 
nawinął pod zęby. 

List miłosny. W muzeum brytańskiem 
znaleziono deszezułkę z 98 wierszami pi- 
sma klinowego Po odcyfrowaniu okazało 
się, iż jest to list miłosny jednego z fa- 
raonów pisany do córki któregoś z królów. 
Babilonu, a działo się to w roku 1530 przed 
Narodzeniem Chrystusa. 

W ciekawej kwestji. Redaktor pisma 
Gentlewoman, cieszącego się wielką poczy- 
tnością śród arystokratycznego świata nie- 
wieściego w Anglji, zadał czytelniczkom 
swoim pytanie na czasie. „Czy kobiety an 
gielskie chcą w istocie mieć prawo wyboru 
do parlamentu?? Z nadesłanych odpowie- 
dzi 8301 brzmiało: „Tak“, a tylko 1158: 
„Nie“. 


Ostatnia poczta. 


Bruksela 15 czerwca. Wybory skoń- 
czyły się zwycięztwem liberałów w Bru 
kseli i Ostendzie, i status quo na prowia- 
cji. W Antwerpji i Ath przyszło do za- 
burzeń, zac białą bronią płazowala 
tumultantów. Aantwerpji tłumy wtar- 
gnęly do lokalu miejscowego katolickiego 
pisma. Redaktor pisma użył rewolweru. 
W Ath, gdzie liberałowie ponieśli klęskej, 
motloch liberalny wyrywał kamienie z bru- 
ku i chcial wznosić barykady. 

W ©stendzie przyszło do ntarczek 
między liberałami a katolikami. Zaszedł 
wypadek pchnięcia nożem. Tak także w 

uy przyszło do nieporządków. Courrier 
de Bruxelles charakteryznje položenie slo- 
wami: Glosowanie powszechne aklimaty- 
zuje się w Belgji. Obliczenia wyniku wy- 
borów przez dzienniki nie zawsze godzą 
się z sobą. Wedlug Journal de Bruxelles 
wybrano do senatu 45 katolików i 29 li 
berałów, do Izby 90 katolików i 49 libe- 
ralów. Pozostają do dokonania 2 ściślej- 
sze wybery do senatn i 8 do Izby. Cour- 
rier de Bruzelles liczy senat: 44 katolików, 
28 liberałów ; Isbę 90 katolików, 49 libe- 
rałów. Wyborów ściślejszych do senatu 
liczy 4, do Izby 13. Independance Belge 
przyznaje katolikom 46 krzeseł w seuacie, 
a 88 w Izbie, liberalom 30 krzeseł w se- 
uacie, a 44 w Izbie. 

Wobec wyniku wyborów sprawa rewizji 
konstytucji jest na nowo zakwestjonowaną, 
katolicy bowiem utracili większość dwóch 
trzecich. Jak wiadomo, dwa najważniejsze 
postanowienia w sprawie rewizji konstytu - 
cji, zostały przez Izbę przyjęte. 10 maja 
b. r. Izba uchwaliła w zasadzie zniżyć 
census wyborczy. Dotychezas tylko 130 000 


osób posiada prawo wyborcze w Belgji. 
Drugą reformą jest referendum królewskie. 
Król posiadający już prawo veto i prawo 
rozwiązywania Izby, zażądał prawa refe- 
rendum tj. prawa odwolywanią się bezpo- 
średnio do wyboreów od uchwal Izby. I 
to prawo 78 przeciw 48 zostało uchwalone. 
Obecnie wszystko zakwestjonowane wobec 
wyżej przytoczonego wyniku wyborów do 
konstytuanty. , 

Paryż 16 czerwca. Journal d'lndre et 
Loire dowiaduje się, iż na posiedzenin klu- 
bu prawicy, na którem nchwsłono znany 
manifest przeciw Leonowi XIII było obe- 
enych tylko szesnaście osób. Prze- 
wodniczył książę de la Rochefoncauld- 
Dondeamville. Ża manifestem głosowało 
ośmin przeciw siedmiu, jeden monar- 
chista wstrzymał się od głosu. Wedlug in- 
nej wersji obecnych było nieco więcej, a 
mianowicie 22. Klub prawicy monarchi- 
stycznej liczy 61 ezlonków. Biskup z Au- 
tan Perrand wobec zebranych proboszezów 
swej djecezji, ostro zganil prawicę. „Soleil“ 
solidaryzuje się z prawicą. 


TELEGRAMY. 


Rejencja serbska. 


Białogród 17 czerwca. Niebawem z0- 
stanie zwołana Skupczyna. Jako kandyda- 
tów na rejenta w miejsce zmarlego gener. 


Beli Markowicza wymieniają Grnicza i Pa 
sioza. 


Obłąkany monarcha. 


Monachjam 17 czerwca, Stan obląka- 
nego króla Ottona, budzi poważne obawy. 


Katastrofy. 


Nowy Jork 17 czerwca. Cyklon i nle- 
wy zniszczyły cały stan Minnesota. W 
Mibe sburzyły żywioły gmach szkol- 
ny. Na miejscu ponieśli śmierć nauczyciel 
i 15 dzieci. Nadto nleglła zburzeniu zna- 
czna liczba domów. W gruzach zginęlo 30 
osób a znaczna liczba odniosła rany. 


Zagrzeb 17 czerwca. Tutejsze dzienni- 
ki przypuszczają, że miejscowa Rada gmin- 
na, zostanie rozwiązana, ponieważ postano- 
wiła nie wysyłać deputacji na uroczystość 
koronacyjną do Budapesztu. 


Rada państwa. 


Wiedeń 18 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych postawil 
deputowany Hanek interpelację w sprawie 
konfiskat. Smolka uznał interpelacją za 
niewłaściwą i nie kwalifikującą się do od- 
czytania i odmówił jej odczytania. Wsku- 
tek tego wywiązała się bardzo żywa dy- 
skusja, w której podniesiono, że prezydjum 
lzby nie przysluża prawo wzbraniania od- 
odczytania interpelacyj. Po dwngodzinnych 
debatach odesłano sprawę do komisji re- 
gulaminowej Rady państwa. 


Rozprawy walutowe. 


Wiedeń 18 czerwca. Komisja walutowa 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu. 
Przemawiał dep. Abrahamowicz, któ 
ry w dlużezej mowie uzasadnial relację 2 
franki 5 cent, Następnie przemawiał S z c z e- 
panowaki popierając przedłożenie rzą 
dowe. W końcu zabrał głos minister 
Steinbach, polemizował z wywodami 
deputowanych Stalitza i Abrahamowicza. 

astępne posiedzenie komisji walutowej 
dzisiaj w sobotę. 


Wydalania z Rosji. 


Warszawa 18 czerwca. Słynny literat 
angielski Pontenay Bigelov, przyjaciel 080- 
bisty cesarza Wilhelma i jego towarzysz 
z czasów szkolnych, został wydalony. 

Pontenay Bigelov jest autorem dziela : 
„The Emperor Wiliam and his Eastern 
Neighbours." (Cesarz Wilhelm i jego są- 
siedzi ne wschodzie.) 
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Wiedeń 1% czerwca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wywiązaly 
się długie obrady z powadn wniesionej 
przez dep. Haucka interpelacji. Po zala- 
twieniu sprawy tej interpelacji, przystąpiła 
lzba do dalszych cbrad nad projektem u- 
stawy o przemyśle budowlanym. Dalszy 
ciąg obrad we wtorek. 

Paryż 17 czerwca. New York Herald 
donosi z Venezueli, że tlum opanował mia- 
sto Macaraibo i wydał je powstańcom. 

W tych duiach przyjdzie do deeydnją- 
cej walki w okolicy Caracuas stolicy pań- 
stwa. 

Rzym 18 czerwca. Król z królową wy- 
jechali do Berlina. Tłumy ludności zebra- 
ly się na pożegnanie i urządzily demon- 
strację na cześć królewskiej pary. 

Londyn 17 czerwca. Times pisze, że 
wskutek ostatuich deszczów widoki na do- 
bre Żniwa w Indjach znacznie się popra- 
wiły. 

Londyn 17 czerwca. Dzienniki tutejsze 
podają relacje Amerykanki miss Marsden, 
która w tych dniach przybyła z Rosyi do 
Niemiec, o stosunkach okropnych, jakie pa- 
nują w więzieniach rosyjskich i w Syberyi. 

Tangier 17 czerwca Władza tutejsza 
czyni przygotowania do wyprawy przeciw 
zbuntowanym plemionom marokańskim. Co- 
dzienuie przybywają do miasta tłumy mie- 
szkańców z południowych okolic państwa, 
uchodząc przed okrncieństwem powstań- 
ców. 

Sofja 18 czerwca Swoboda w artykule 
wstępuym dziękuje Anglii za laskawość 
okazywaną ks. Ferdynaodowi i podno 
jak wielka wdzięczność należy się Anglji 
ze strony Bułgarów, która zawsze okazy- 
wala się wzgiędem Bulgarji życzliwą. 

Lizbona 18 czerwca. Dzienniki tutej- 
sze donoszą, że konsul niemiecki w Mom- 
bassa (w Afryce wschodniej) nakazał mi- 
sjonarzom anglikańskim opuścić natych- 
miast miasto. 

Przeciw nakazowi zaprotestował konsul 
angielski. 


NADESŁANE 


Powieści W. hr. ŁOSIA 


w małej ilości egzemplarzy po- a 
zostałe, w pięknych wydaniach D 
312 (21 ?) a mianowicie: (a 
„Dzisiejsze małżeństwa“ 1 tom 2 złr. 
„Jeszcze małżeństwa“ 1 t. ża 
„Wilma* 1 t. = 
„Lydja Rosjanka* 1 t. 24 
"Hra ia-starosta“ 2 t. E 
.Linoskoezke* 2 t, 1891 Jad 
„Jędrzek* 1 t. 1891 160 et. 


mogą nabywać tylko prenumeratoro- 

wie Kurjera Polskiego po wyjątkowe 

zniżonej cenie 8 złr w. a., za 9 tomów 
(cena księgarska 16 złr. 50 et.) 4 


Dr. Wszech nauk lekarskich 


Stefan Skrzyń 


ordynuje w bieżącym sezonie 
w replitz-śsfohoenau, 
dom Vilła-Polonia. . ) 


Do sprzedania 


DOM | 


w Krakowie, tuż przy Rynku Głównym, 
za cenę 50.000 zir. 
Bliższych wiadomości udziela kancelarja 
adwokata dra Doboszyńskiego, w Krako- 
wie, ul. Grodzka, nr. 18. 562 


Dr. STEFAN SCHOENGUT 


były sekundarjusz Szpitala powszechnego w Wiedniu, 
ordynuje 431 (+ 6) 
w chorobach gardła nosa i uszu 
od godz. 11—12 i od 3—4 
przy ul Wiślnej 1. 10. 
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Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne | monety kupuje | sprzedaje pod naj- 
kartearen] worzataski 


Kantor wymiany (lji c K uprz Banku Higolecznego 


w Krakowie, 


2 prowincji uskutecznia się 


Rynek 1. 30. GME" Zlecenia 
hczesia prowizji. 


odwrotną pocztą bez ós- 
a 


pó « 


KURJER POLSKI, dnia 18 czerwca 1892 r. Nr. 168. 


A 
FEIGLA 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
wyrazu zwykłym drukiem po 2 ent., tłustym drukiem o 


Szuka pracy i prosi o nią 


gospodarz, rolnik, znający się na go- 


WG NA OBECNY SEZON m 


Wszech nauk lekarskich PIERWSZORZĘDNA POL8BKA FABRYKA SPECJALNYCH REKAWICZEK. 


ka ć 4 . : > - | Antoni M. Mirkiewicz 
. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cn* rzelni i chowie bydła, kawaler, iat || 
a kor damski ło uż Dr Edmund Puchacki N Eau de Lilas feuri. 33. Zgloszenia pod literami Z K|] W KRAKOWIE, Filja: ulica Grodzka, Nr. 34. FABRYKA: ulica Mostowa, Nr. 4 
H e, mato u ne, 8. A ajliepsza toaletowa wo z ardzo z > i 
Posady i prace. Suknie Soe TAATAI ea ordynuje ae My zapachem, rozpylona w pokoju, ul. Grodzka, l. 13. s AREETAN l Poleca zawsze w wielkim y) borze; 
Magazyn rękawiczek specjalnych glacó, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 


jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu. 

Ul. Sławkowska, L 24. 

a Parter. 6(115 r) 


utrzymuje bardzo długo swój zapach. 
Cena flaszki wraz z niklowym rozpy- 
laczem złr. 1, cot. 20. Utrzymujemy 
także na składzie toaletowe mydła na- 

szego wyrobu. 157(17-17) 


Feigl i Spółka w Pradze, 


gl, z bandlu| się w komis do sprzedaży. Pierwsze kra 
dszy pomocni galante- kowakið Bluro korespondenoyjne i Dom 


norymbergskiego, poszukuje posa- | komisowy, ulica Bracka, 1. 6, parter. 
'res: Nr. 1887. poste restante Kra- = 


j— A 1813-4) |Prącownia sukien dam- 


„| Z dobremi świadectwa- 5 i dziecinnych Felicji Świątni- 
= podyni mi, poszukuje miejsca. skich ckiej ul. Grodzka, Nr. 1, I. p., 


jedwabnych, nisianych. Bandaże rupturowe, paski damakie, podwiązki, torebki 
podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek gumowycn 


Poszukuje się do kupna 


APTEKI 


Zgłoszenia z podaniem msejscowości, 


i różnych potrzeb rękawiczniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 
Btyki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje pranie rękawiczek 
EE | 


ardzo szybko i tanio po 10 ent. od pary. Dla p. p Kupcow firma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po conach fabrycznych. am. Saoti 


M. G. Długa 27. 754(22) f wykonuje roboty z elegancją i gustem, Założony w r. 1815, RE obrotn brutto i ceny, Uprasza| = 
— nn | p CENACH prZYStĘPnYch. Potrzebaje zdol - . ; się nadsyłać do Agenojl dla Reiników S. 
i 'ba inteligentna z letnią Rych panien. a. > 754(6-6) Gdy mi potrzeba Inse- moc Me "oe" Jiu" Miknckiego w Krakowie. 639 1-% 
> e 4 O z COCO 5 A > 
ka, poszakuję miejsca do wyoho:| Nauki kroju „soies aprak: FOwaČ sson |Nekadom ksieni, ekido ca  — 


pożyczalni nut muzycznych oraz 


dzieci, od lat 4 do 6-ciu, w doma - czniejszego Í najła- 
kratycznym. Adres: Poste: restante | twiejszego systemu wiedeńskiego : sukien, < 
Kraków. 182(2-3) |okryć, żakietek, rotund itd., oraz wszel- 
— |kich ubiorków dziecinnych, wyuczam z 


. : oszukuje na cZza8 i ; - 
d iczycielka Sae koje wszelką d*xładnością. U: zennice zamiej 


w dziennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako też w za: 
granicznych, to załatwiam 


ekspedyoji pism perjodycznych - 
S.A. Krzyżanowskiego w Krakowie Ekonom 


2 pok nie i opie- KĘ sz} fortepjau : 436 |kawaler, 45 lat licząc osiadający 
czenie. Wymagania skromne K, S m. ie zje I - M to zawsze najtaniej przes |... ró Ed 2. "NA a śślideotwa ztąd i a 
3-22 > 0 1. paaa > . za kaipo tamakiej Tow. muz. w Krakowie. znający się dokładnie na wszelkich 
'oniesienia rozmaite J s S 4, [. piętro. 175(2-7) DROZDOWSKI Jan. Ćwiczenia przygoto. j galęziach gospodarstwa, poszukuje 


wawcze zeszyt J. 1 złr., zeszyt II. £0 cnt. | zaraz posady. Adres: Ekonom, poste 


Contr. Biuro Ogloszei 


? A H Pierwsze © « spamie | 
y Wiedniu, przod: arewa: SKIOE ; r= iaa Parin Do nabycia we wszystkich księgarniach. rest. Nowy Sącz. 616(3-3) 
towe Albina Krajew*=: < : j h | ' 3 


kój 1 kuchnia, na 


i oslstreese |, doptar jest do wyna 


kto tylko pot- zex% 


Lwów, Kopernika Il. 


Ą 4 -4 . e-a n E- EONS PŁ 
«© sgłn i hanis w”! s -rowoderskiej, a z 
r Zamwwiaaia Ea £ | i Merda | | W NOWYM MAGAZYNIE 
ZA i «3° Ucznia do praktyki 
v. Z j p (-:) p l 
8 i vaale. | | 
; s > miejscowe z ukończon ' t Kosiarki, żniwiarki, wiązałki, młocarnie ręczne i kieratowe przewożne, Lokomo l 
kz o aqkaia frontowe z ka- | 25 EJSE aoa | b 4 4 MER I "BĘ B bile, grablarki, oryginalne Studdaria, z aparatem do siewu koniczyny, siewniki | 
= wykł ace j mh na R ba k s Mis w 2 roia e Ba walce, płagi, hony drapacze, oborywacze, plewniki, f 
MAREO HASI aTi cze, ul. Florjańssa, l. 3, od 1-go Z je A : - +. . à alule |-——HAGkS Pkg ARA 
do najęcia. 08426), s PZZU UJ cukiernia ) W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej, Nr. 3 O |do robienia masła, młyny mieink widły da Pa sódka poczkacnie anadak 
p atk pause | s frontowe. (IL. Glet Pląskowskiego w Krakowie, WI ELKI WYB OR ME BLI j|kie inne do gospodarstwa potrzebne maszyny z fabryk anzielskich i amerykań- l 
0 [pwa pokoje al. Plorjańska, $ mi plac Szczepański, MEZ 59° (3-3) © skich poleca 529(5-F) 
1-6) {15 ezerwca, do wynajęcia. 172 -4) REA z własnych pracowni dostarczony A J. B. Pritwer | 


Kraków, ui. Fierjnńskn, I. 32. i 


Praktykanta 


„EE gasi 
i > |BLLUDWIKA CHOMIAKA „ WŁADYSŁAWA DUVALA 


- SJ<uiaOwWsze powieści e tapieera. stolarza. 
W. hr. ŁOSIA GK p „z dobrego domu i Zaletą wyrobów tapicerskich, | Wyroby stolarskie przodować | 
. ' f; mi szkolnemi, w wie- r iem i ile- + j h i . 
, ' : : : : A. przedewszystkiem jest w najle- £ mogą jako pewne z suchego i P 
= Tajemnice piatego pułku węgierskich huzarów, 1 złr. 50 cnt, ku 13-14 lat, poszukuje Jan [ÍO] pszym gatunku materjat użyty Í zdrowogo materjału zrobione, ja DRUKARNIA i STEREOTYPA ~ | 
a s De yeh Dułkóte o aay m ai Bauman w Bochni. izelegancją gustowne odrobienie. | ko gustowne i stylowo ujęte. p 
RE o | Z. R E E DE "e m Ceny bardzo nizkio. - | 
ee acne] wma oi vecene | WELANCZYCAISPÓŁKI | | 
= AETS O E TA RASETY Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy antyki na 
w TTECIEEKETTYCCCYWYTCYRYJ 6 RP składzie i przyjmujemy takowe w komis. W KRAKOWIE, 
-- w w a szrubowaniem Oriż nowe 
LUDWIK CHOMIAK. WŁADYSŁAW DUVAL. 5 ulica. F gnon TCAA eN 


używene ogniotrwałe 


KASY 
prasy do kopjowania 


najtańsze u 


S. BERGER'A 


Wien, Braunerstrasse 0. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


!!! Ważne do przeczytania. !!! 
yrekcja Towarzystwa tkaczy, założonego w r. 1882 pod wəzwa- 
w Sylwestra w KORCZYNIE obok Krosna, poleca P. T. Publi 
ze swego składn wyroby czysto lniane jak: 
tótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, 
nione gatunki płócien są apretowane lub po swojsku bielone), 
półbielona i szare; dreliszki szare i kolorowe; dymki zwykłe 
iszkowe; ręczniki lniane białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe 
w; obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy ze serwe 
*alorowe; fartuszki, ścierki, i t. p. w zakres tkactwa wchodzące 
po umiarkowanych cenach. 
d powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z ceunikiem, 
ę wysyła franco. 


zaopatrzona 


w najnowsze czcionki i maszyny 


Stolarz. 


Potrzebne Zaraz 


3000 zir. 


na pierwszy numer hypoteki 9. 


Bliższa wiadomość w Administracji „KURJE- 
RA POLSKIEGO". orq- ) 


wykonywa roboty 


szybko, tanio i ozdobnie. 


jk Traustein w Bawarji 
HMARIAGE! | m, oad wodoleozniozy. o 


Kto chce się bogato ożenić. kolei, U. godziny drogi od Salcburga, 


wspaniała okolica i górskie powietrze. Ceny 
umiarkowane. Leczenie indywidualne. Objaśnień 
1 prospektów udziela PET 


WŁASCICIEL ZAKLADU 


Dr. med. 6. WOLF. 


Pierwszy krakowski 


Zakład chemicznego czyszczenia i farbowania 


za pomooąa pary 
Ubiórów męzkich i sukien damskich. 
WŁAŚCICIEL : 


H. HECKER, 


poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszel- 
kich w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotow. 


Zamówienia tak miejscowe jakoteż i zamiejsco- 
we uskutecznia jak najspieszniej. 


Biuro przyjęcia : 
Kraków, ul. Grodzka pL, naprzeciw kośc. św. Piotra. 


Z głębokim szacunkiem 


ka | DREE TA. 4 
TREPET ZORY ZOET POCZCIE EE 
Pierwszy parowy : 


„ oerykański młyn do kości 


LI nawozów mielonych 
założony w roku 1891 54? 


w Klimkówce, p. Rymanów, 
zbudowana według najnowszych wymogów technioznych, 
»na w najnowoze patentowane aparata, maszyny eto., labora: 
torjum chemiczne ; — oświetlona elektrycznie. 
Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj: mąkę 
4 surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
rany, mąkę rogową z fosforytów, Żwili Thomasa ete., 
"4 tłuszcze, oleje i inne artykuły, w zakres przedsiębiorstwa 
C ząCce. 
Worki i plomby z marką ochronną yfe 1 firmą St. Osta- 
di, Klimkówka, p: Rymanów. 
dczenia z nawozami sztuczneni robione na własnych polach, 
oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 
konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. 
niki na żądanie darmo i franco. 
wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


Zarząd dóbr Klimkówki 
poczta, stacya kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


kealność 


„s Poszukuję dzierżawy ; «o 


FOLWARKU 


około 100 morgów, lub ku- % 
puję takiż folwark z hypote- 
ką, tj. długiem bankowym. 


Zgłoszenia proszę adreso- 
wać: A. S, poste restanie, 
p. Ustrzyki-Solina. 
PISA aaa wa I TĄ 


FOLWARK 


o 10 minut od mianta powiatowe- 

Chrzanów położony, od 1 listopada 

1892 r. do wyd'ierżawienia. 80 mor- 

gów ornego, 20 morgów łąk i 20 
morgów pastwisk. 

Bliższa wiadomość w Zarządzie 

dóbr chrzanowskich, p. Chrzanów. 


nicuh się uda z całem zaufaniem do 


BIURA STEINERA W BUDAPESZCIE 


ul. BRerse nyi-uto zma 2. 


liczne zgłoszenia stron z majątkami różnej wysokości aż do 500.000 z!r 
1! Najściślejsza dyskrecja!! GALE -2) 


Do wynajęcia na sezon letni (| Jia SEKE Fain | I 
od o do + miesięcy T se iiy Ny 


J pokoje i kuchnia, 


z częścią mebli lub bez, w Zie- 


lonkach we dworze. _ 568/33; 
Bliższa wiadomość w biurze W. Grabo- 
wsklego, Wiślna 7. 


z gwarancją za skutek. 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 


i lejarnia żelaza 


Połysk z materyj kamgarnowych usuwa si 


ń Z uszanowaniem 
ae Na wiosnę i na lato. 398 f o gz o srezove- || Michała Dornwalda w Przemyślują 2. H. HECKER. | 
©) Nem pawiadamiamy zaa. P.T. Pabliesność, że (ojj EE gee „Eni? NEM... red aAA R IVLER: nme | 
oi Filja wiedeńska kimi i z karbowanemi cepami, BE ee 4 
< Hleilmana Kohna i Synów IU SPOKOLA. = OCE awk l 

pa ul. Groazka, 1. 9, I. p. i KAROLA FREEGE 


J| przedpokój i kuchnia, 
na I. piętrze. Stajnia i 


Jeneralna ajencja sławaych siewników FR. MELICHARA. 


Z powodu licznych zamówień uprasza się o spieszne zgłoszenia, celem 


ała bogato zaopatrzoną w wielki wybór go nałożony 1860 roku 


towych 


aIo<"<< 


||wozownia, od 1-go lipca, | umożliwienia terminowej dostawy. (dj Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewska 1. 4). 
SAA | | | | N Ą / | | | do wynajęcia. Ul. Kru- my — $ Poleca Szan. Publiczności najpiękniej by: 
` % ` . Jpiekuiejsze wyroby : 
3, i ME IC 4 pnicza, 1 IL. 621(2 3) WAZNE. DLA - f Wictosw, Bukietów, Koszyków, Wachlarzy, Garnitu- | 
; A Aia e a e] j i j i iohi rów ślubnych i balowych, według najnowszych modeli | 
) a mianowiołeć TET teh PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. [6 rów say i balorea f 
> Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo Zagrzebski.  LOULTemeszwarski. || W dniu I maja r. b. została w Łagiswnikach obok Podgórza puszezoną Podejmuuję się dekoracji salonów rośli- 
4 ània kamgarnowe, Zarsutki, Chesterfildy, Kajserroki, zaj? ar i | Wady WWW p | nami, jakoteż ubierania stołów na uczty świeżemi f 
- "eużykowy, Haweloki, Bondy do podróży, Kamizel- Aeg ZEŃ BRY EGIE Ł kwiatami. | 
| vikowe i jedwabne, oraz obfity w e nbrań dzie- q | : Wielki wybór Foślin w pię- () 
27 cinnych a sezon wiosenny £ letni EWIGDY | ? h "w knych i bujnych okazach, które na wystawach : wiedeń- | 
*łasnym zakładzie wykonanych, w najaowszym fasonie, ike R ES TY EO Y| oraz wszelkich wyrobów glinianych WÀ skich, Jwowskich i krakowskich odznaczone zostały "an 
po zdumiewająco nizkich cenach. dla koni. Flaszka zdr. f ont 40- |} a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów * | p) licznemi medalami, oddawać mogę po cenach znacznie | 
5 Od 30 lat w Nadwornych stajniach I || zędrówek, „Klinkerów“, cegieł studziennych, gzemsow., rur drenowych , niższych, aniżeli inne rakłady, gdyż takowe są mojej | 
© Aby uniknąć pomyłek, upraszą gię Szan. *. T. Pu- kioozychi pet ie © o ta dachówek i t. p Własnej prociukECcji a re importowa J 
4 ność dokładnie uważać na Numer domu, gdzie nasz większych jazdach, orz mel szalkie Piec patentowy zbudowany według najnowszej konstrukcji. nw Z Prus. M 
10) osas i jduj E choroby końskie. Należ u 5 ; z a miejscu i u v raj vir wsz: i inej i Ini 
oe. = A> a maaa władał | owale Eo mrono oddaj a oj skał mi najlep paca airen |P) | Wysytki na prowiw ję uskuteczniam punktualnie, przy f) 


nader starannem opakowaniu. 

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu 
bliczności, zostaję 
(27-1) z wysokim szacunkiem 


KAROL FREEGE. 
Telegr.: FREEGE KRAKÓW. 


i 
Si 03 GR RAE A 4 


5, 


ZDR we wszystkich aptekach i drugue- 


4 ty 158! 12.2) dług rysunków PP. Architektów i Budowniczych. 


Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L- 9, I. piętro. 4 
LĄ „w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 
ady NASZE: w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 4 
4 ły (Blelsku). w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie. w Rze- 
iwie, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym Sączu e 


ODW OWE DO DG WY A AC APN a 
j OOOO OCO OCO OJCYZOWIO BO) 


Kwizda’s Restitutionsfluid. 
Cr Główny skład: 
Franz Joh. Kwizda, 


©. k Austr. : kr. Rumuński nadworny 
dostawca. Karneuburg pod Wiedniem. 


Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie 


ZARZĄD DÓBR „ŁAGIEWNIKI“, 


543 (9 0 poczta Podgórze. 


Dia Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch, | 
lion $Scehrstjano 29 
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